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Krabów 13 grudnia.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki wiedeńskie zaledwie po kilkanaście 

lub kilkadziesiąt zamieszczają wierszy treści poli­
tycznej, i to głównie z zakresu polityki zagrani­
cznej. Zresztą całe przepełnione są jeszcze opisami 
katastrofy w Ringteatrze i wszelkiemi szczegółami 
do niej się odnoszącemi. Izba deputowanych z po­
wodu pogrzebu ofiar nie odbyła wczoraj przed po­
łudniem posiedzenia, lecz odroczono je do wieczora. 
Wczoraj odbyła Izba panów krótkie posiedzenie, 
na którem uchwalono wsparcie dla ofiar pożaru, 
uchwalone już przez Izbę niższą.

Od dawna dzienniki berlińskie nie zajmowały 
się tyle sprawą P a p i e s tw a ,  jak obecnie, a to po­
cząwszy od Nordd. allg. Ztg, która wprawdzie bez­
pośrednio u d z ia łu  nie bierze, a le  bądź zbija twier­
dzenia in n y c h  dzienników, bądź gołosłownie je po­
w tarza, jakby zdanie ich podzielała.

I tak odpierając artykuł National Ztg  p. n.: „Pa­
pież i kanclerz" zaprzecza, aby kanclerz chciał 
ująć sobie Papieża dla tego, żeby mieć w ręku 
swem centrum. Myli się Nat. Ztg mniemając, że 
centrum czyni postępowanie swoje zawisłem od 
Papieża a w ogóle od kwestyj kościelnych. 
Przez cały ciąg walki [kościelnćj a szczególnićj 
od układów w Kissingen okazywało się, że za­
miary Kuryi rzymskićj były bardziój pokojowe 
niż naczelników partyi centrum. Ile razy na­
stręczała się sposobność zbliżenia się, zawsze cen­
trum umiało temu przeszkodzić. Rząd od dawna 
porzucił nadzieję zgody z centrum, i ani od ukła­
dów jego z Rzymem wygląda ostatecznego roz­
wiązania kwestyi politycznćj i kościelnćj, ani za­
niechania opozycyi przez centrum, które nigdy z rzą­
dem nie szło wspólnie. Zupełny pokój z Rzymem 
nie będzie jeszcze pokojem z centrum. Organ u- 
rzędowy wróży jednak rozbicie się centrum, któ­
rego jedna część złączy się z konserwatystami a 
inna z grupami liberalnemi, część zaś pozostanie 
specyficznie katolicką. Nordd. allg. Ztg kończy 
swój artykuł zapewnieniem, że polityka rządu 
w kwestyi kościelnej zna/azła swój wyraz w dys- 
kusyi nad ustawą z lipca r. z., a streszcza się 
w krótkich słowach: że rząd gotów uczynić wszel­
kie ustępstwa katolikom, które z ustawami są zgo­
dne i że o tyle gotów wnieść w parlamencie' pro- 
jckta w tym kierunku, o ile to zapowiada bezpie­
czeństwo niezawisłości państwa. Zamiar ten istnie­
je  bez względu na polityczne i kościelne ustęp­
stwa ze strony Stolicy rzymskićj lub mniema- 
nych jćj organów parlamentarnych.

Artykuł ten o-ganu urzędowego jest jakby od­
prawą daną nietylko partyi centrum,’ ale wszyst­
kim katolikom.

Na innem miejscu powtarza Nordd. Allg. Ztg 
artykuł Post p. t . : „Przesilenie Papiestwa," który 
mówi, że zbliża się chwila rozwiązania kwestyi 
papieskiej po 10 latach, gdyż wypadnie mu albo 
pojednać się z królestwem Włoskiem, albo opuścić 
Rzym, gdyż pozostawienie rzeczy jak  są, nie może 
trwać długo. Następstwem tego byłby wybuch walki 
kościelnej we wszystkich krajach ze szkodą Ku­
ryi. Ale pojednanie się z Papieżem byłoby dla 
Włoch środkiem wzmocnienia się, a wzmaganie 
się walki stałoby się dla nich grożnem. Post

Część literacko-artystyczna.

Gniazdo Tyczyńskich.
V.

N a  T ę c z y u i e .
(10) (Ciąg dalszy).
Nad falistemi wzgórzami puszczy panował du­

mnie wyniosły wierzchołek, zwany od wieków 
Tęczynem. Z daleka było go widać, rzadko je ­
dnak kto dotarł do jego podnóży, chyba kiedy 
łowiecka drużyna panów na Morawicy przebiła się 
przez leśne skłębienia w pogoni za dzikim zwie­
rzem aż w pobliże góry tę c z y ń sk ie j . Ale i do 
tych okolic sięgnęła gospodarcza ręka Nawoja.
I stóp Tęczyna n o  było wprawdzie dobrego miej­
sca na założenie nowej osady, żaden bowiem stru­
myk nie płynie u podnóża tej’góry i źródła nawet 
jakiegokolwiek napróżnoby kto szukał na całem 
wzgórzu dokoła. Za to obfity potok przebiega 
przez środek lasu, który jednym ciągiem rozlegał 
się daleko na wschodniej stronie. Ten więc las 
tęczyński oddał Nawój w r. 1319 do wytrzebienia 
Sędowj, swemu słudze wiernemu, aby tam założył 
nową wieś na „prawie niemieckicm“, obdarzając 
go za ten trud dziedziczncm sołtystwem w pizy- 
szłej osadzie. W Krakowie spisano ak t lokacyjny, 

sam dzień Wniebowzięcia N. Panny, a dwaj 
Toporczycy podpisali się na nim jako świadkowie, 
Piotr, chorąży krakowski i Grzegorz z Pisar, bli­
ski sąsiad1, bo dziedzic włości, którą tylko,Krze 
szówka przedziela od Nawojowej Góry. Wkrótce 
przerzedziła się czerń tęczyńskiego la su , wśród 
karczunków stanęły domostwa skrzętnych osadni­
ków i po upływie pierwszych dziesięciu „lat swo­
bodnych" doczekał się. od nich jeszcze sam Na 
wó-i nowego dochodu z czynszów.

Dziedziczne posiadłości Nawoja przeszły działem 
po jego śmierci na dwóch synów kasztelana. Star 
szemu Jędrzejowi dostała się część ich zachodnia, 
dawne włości Toporczyków i nowe lokacye w le- 
sie tęczyńskim; młodszy zaś Jaśko, z przydomkiem 

! utrzymał wschodnią połać ojcowskich po- 
sia ości. Stary dwór morawicki pozostał w posia- 
< ania Jędrzeja, ale i Jaśko wziął działem część

mniema, że jedynym 
Rzvmu samego Papieżowi, a l e  monarcma nie może
żądać od narodu zrzeczenia się Rzymu. Dlatego 
kwestya chwilowego opuszczenia Rzymu przez 
p S ż a  staje się piękącą. Papież mógłby znaleśc 
gościnę w krajach katolickich, ale Włochy pojmą 
łatwo żc zadałyby,sobie cios dotkliwy, gdyby 
Watykan i kościół S. Piotra były osierocone. Je ­
żeli rząd obecny dowodził, iż sprawa opieki pa­
piestwa jest sprawą wewnętrzną W łoch, to w ra­
zie opuszczenia Rzymu przez Papieża pokazałoby 
się, że kwestya ta obchodzi wszystkie państwa 
katolickie i że odbiłaby się ona w całym świecie 
katolickim.

Papież ma dzisiaj przyjmować biskupów przy­
byłych do Rzymu na kanonizacyę, sle dopiero na 
nowy rok ma Ojciec Sty, przyjmując kolegium 
kardynałów, objawić swoje polityczne poglądy.

Gabinet włoski porozumiewa się z większością 
Izby deputowanych f)co do pytania: czyby nie na­
leżało głosować na wotum zaufania, dla zrówno­
ważenia grożącej gabinetowi w Senacie porażki 
podczas obrad nad reformą wyborczą.

W kwćstyi mianowania rezydenta angielskiego 
przy Stolicy Apostolskiej, podaje Standard  z P a­
ryża wiadomość, że Stolica Apostolska ma posia­
dać dokumenta, które nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości, iż taki jest zamiar rządu angielskie­
go. W tej liczbie znajduje się ak t, który ma na 
celu przygotować opinię publiczną w Anglii i po­
zyskać ją  dla tego projeku. Misya Erringtona 
w Rzymie zostaje z tą  sprawą w związku.

Pierwszy raz z ust Gambetty wyszło oświad­
czenie podczas obrad nad wydatkami na wyprawę 
tunetańską, iż Anglia zgodziła się na traktat za­
warty w Bardo z bejem Tunetańskim. Rząd fran­
cuski wprawdzie zapewniał kilkakrotnie Anglię 
jak  Włochy, że nie myśli o zaborze Tunisu na 
własność, ale wiadomość ta nie przybrała nigdy 
formy deklaracyi, tern mniej zaś nie było wia 
domo, aby Anglia i lub Włochy uznały traktat 
rzeczony. Dla tego prawdopodobnem jest, że lord 
Granville, jak  wczoraj donieśliśmy, w nocie do 
posła w Paryżu lorda Lyonsa zaprzeczył twier­
dzeniu Gambetty, jakoby Anglia uznała traktat 
w Bardo.

Rząd holenderski zaniepokojony o swoje kolo­
nie na Archipelagu indyjskim, zażądał od Anglii 
wyjaśnienia ze względu na utworzenie kompanii 
angielskiej na wyspie Borneo. Odpowiedź tę przy­
toczył w Izbie holenderskiej minister spraw za­
granicznych. Anglia zaprzecza. aby zamierzała 
rozciągnąć panowanie swoje na Borneo, gdyż kom 
pania angielska, która powstaje na tej wyspie 
jest przedsiębiorstwem prywatnem, które uznaje 
zwierzchność tamecznych królów w północnej czę­
ści wyspy. Kompania ta również w Hiszpanii bu­
dzi obawę, gdyż dawne przywileje zapewniają Hi­
szpanii zwierzchnictwo nad królami północnej czę­
ści wyspy, tam właśnie, gdzie kompania angiel­
ska osiedla się.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr., że 
Porta spodziewa się po p. Kalnokim przychyl­
nego dla Turcyi działania, a chcąc odrazu stanąć 
z nim na dobrej stopie, zaniecha wszelkich za­
mierzonych przedstawień względem poboru do 
wojska w Bośni, a sprawę połączenia sieci kole­
jowych austryackich z Soluniem pragnie załatwić

jak  najlepiej i o ile tylko jej finanse i poprzednie 
układy z bar. Ilirschem na to zezwolą.

Rosyjski pułkownik Rcmlingen kazał zawiesić 
na miesiąc B lgarski Glas, podobno wbrew prze­
ciwnemu zdaniu swych kolegów w ministerstwie. 
Panuje z tego względu wielkie niezadowolenie 
w Bułgaryi a  redakeya zaniosła skargę do naj­
wyższego trybunału.

Nowy konsul jeneralny austryacki w Kairze p. 
Kosjek przybył już do Egiptu a poprzednik jego 
p Schaeffer udał się lOgob. m. na miejsce nowe­
go swego przeznaczenia do Ameryki, pozostawiając 
najlepsze wspomnienia po sobie tak u Chedywa, 
który udekorował go oMerem Osmanje, jak  u ko­
lonii austryackićj, która go bardzo czule żegnała.

Listy
o wspólczesnem położeniu Rosyi.

L ist I I .
Zdaniem autorów, istnienie ruchu rewolucyjnego 

w Rosyi, zwanego nihilizmem, zdaje się być na 
pozór rzeczą niewytłumaczoną, a zwłaszcza — 
bierne zachowywanie się wobec tego ruchu spo 
łeczeństwa, którego większość przecież mu nie 
sprzyja. Socyalizm na zachodzie (Francya i Niem­
cy) ma swoją racyę bytu, bo jest wynikiem w a­
runków ekonomicznych. Ale w Rosyi niema ani 
licznego proletaryatu, pozbawionego dachu i chleba 
na ju tro , ani trudności w zarobkowaniu, ani za­
leżności od fluktuacyj giełdowych, ani zbytecznego 
skupienia ludności w któremkolwiek z ognisk 
przemysłowo-finansowych... W Rosyi nadto — o- 
soba i imię Cara tyle jeszcze ma uroku u ludu, 
że od czasów samozwańców aż do ostatniego ru­
chu agraryjnego w Czehryńskim powiecie na U- 
krainie, niepodobna podburzyć ludu do jakichkol­
wiek zamieszek inaczej, jak  używając imienia 
Cara i fałszując jego wolę -  A przecież w Niem­
czech n. p. gdzie jest 900 tysięcy deklarowanych 
socyalistów, nie uważają oni siebie jeszcze za siłę, 
zdolną do czynu, o który też i nie kuszą się wca'c 
zadawalniając się tymczasem samą propagandą, 
w Rosyi zaś kilkanaście tysięcy ostatnich wyrzut­
ków społeczeństwa, zmięszanych z kilkudziesięcio- 
milionową masą ludności, nie tylko marzy, lecz i 
bierze się już faktycznie do czynu... Czem to się 
dzieje? Czem się dzieje, żc społeczeństwo, jeżeli 
nie toleruje spiskowców — gdyż tego powiedzieć 
nie można o ogóle rozsądnych i porządnych ludzi, 
to przynajmniej, wiedząc nieraz lepiej niż policya 
o ich knowaniach podziemnych, nie przykłada 
czynnie ręki do ich zniweczenia?

Na te pytania autorowie „Listów" tak odpo­
wiadają: „Gdyby społeczeństwo rosyjskie miało 
choć jaką taką swobodę działania, choć jakie 
takie prawo wolnego grupowania się i obrado­
wania , niechybnie wszelkich dołożyłoby starań 
aby paraliżować działalność potępionej przez sie­
bie kliki i nie szczędziłoby pracy dopomagania 
w tem organom rządowym. Ale prostym dono 
szczykiem nikt być nie chce"...

I  na dowód powyższego twierdzenia przyta­
czają autorowie wypadek, że do jednego z wybi­
tniejszych publicystów rosyjskich, piszących dużo 
przeciw nihilizmowi. przyszedł młodzieniec, który 
mu wyznał, że był do niedawna jeszcze zaciekłym 
nihilistą i czynnym członkiem sprzysiężeń taje­
mnych, lecz czytanie dzielnych artykułów rzeczo­

nego publicysty przekonało go, że nihilizm rosyj­
ski jest utopią, która nikomu żadnej me przjme- 
sie korzyści, tylko sprowadza na kraj klęski i 
dezorganizacyę. Chciałby on teraz , aby nihilizm 
wraz z jego adeptami został zniweczonym; lecz 
ponieważ przeświadczył się nieraz praktycznie, jak 
niedostatecznemi są środki anti - rewolucyjne, któ- 
remi rząd rozporządza, proponuje zatem zawiąza­
nie stowarzyszenia, które, działając przeciw nihi- 
listom środkami, jakie on wskaże, będzie w stanie 
zabić ich związek odrazu. . .  Cóż powiedział publi­
cysta, którego przecież o sympatyę dla nihilizmu 
posądzać niepodobna? Oto, że zawiązanie takiego 
stowarzyszenia jest niemożebnem, lubo nieskończe 
nie pożądanemby było. A to dlatego, że tajne sto 
warzyszenie, jako t a j n e ,  wzbudziłoby podejrzę 
nia rządu i ściągnęło ciężką odpowiedzialność, 
jawne zaś, jeżeli tak rzec można, koncesyonowane 
przez rząd, chybiłoby zgoła celu, zmieniając człon­
ków w prostych polieyantów rządowych, pozba­
wionych wszelkiej powagi, ba, nawet będących 
celem powszechnej pogardy. Na tem się też skoń­
czyło. Młodzieniec, który był gotów wypowiedzieć 
walkę złemu, jako obywatel, nie chciał być wcale 
denuneyatorem.

Wyższe warstwy społeczeństwa rosyjskiego za 
patruja się na nih lizm swoim, dość oryginalnym 
sposobem. O zasadach doktryny mało wiedząc, 
w powodzenie jej nie wierząc, nie obawiają się 
też jej skutków. Jednak nihilistów zaszczycają 
indywidualnie pewną jeśli nie łaską, to tolerancyą, 
widzą w nich bowiem żywy protest przeciw sa­
mowoli biurokratyzmu, w którym, według ich zda­
nia, mieści się wszystkiego złego początek. . .  Ale 
rzecz dziw na, że takiemi samemi zupełnie są po­
glądy na nihilizm przedstawicieli wyż9zej biuro- 
kracyi rosyjskiej!... „Jedyny to w swoim rodzaju 
fenomen — są słowa autorów „Listów" — że wyższe 
czynownictwo nasze umie najszczerzej godzić w so­
bie wiarę w zbawienność rządów kancelaryjnych 
z najczarniejszem zapatrywaniem się na skutki
tvchże • »

Ogólncm usposobieniem obecnem społeczeństwa
- -  - ‘  - 1-  “  ‘ “ *   -w T * m r r n  1 ,, 111 TC 11”rosyjskiego z tych sfer, które zazwyczaj „mteli- 

gencyą" są zw ane, jest niezadowolenie zupełne 
z istniejącego ustroju, od jego góry do dołu, po­
łączone jednak z miarą i czcią dla osoby Monar­
chy ( ? )  (przypominamy, że „Listy były pisane 
specyalnie dla przedłożenia Carowi. Red.), lo -  
wszechne niezadowolenie jest — zdaniem auto­
r a  _  zjawiskiem bardzo pospolitem w histo- 
ryi jest ono dowodem świadomości każdego, że 
stare formy rządowe, jako zużyte zgoła, potrze­
bują odnowienia, żc ze „strarych porządko* u- 
lecała  już dusza, bez której są one wstrętnym 
trupem tylko — i że jak indywidua, tak i my­
ślące społeczeństwo ca łe , chciałyby tego trupa za 
mienić na jestestwo żywe, żywotne i życiodajne. 
Ale najbliższym bezpośrednim wynikiem owego po 
wszechnego niezadowolenia jest to, że społeczeństwo^ 
niem ogarnięte, nie myśli, nie m oże, niemal nawet 
nie chce wydawać walki siłom rewolucyjnym, 
względem których przekłada „tymczasem" zacho 
wywać się biernie — i że dla tej walki powstają 
tylko środki administracyjne, niedołężne w mate- 
ryalnym , a tembardziej w moralnym względzie..

Dawniejszemi czasy, pokąd starej administracyi 
nikt nie zaprzeczał prawa uważać Rosyę za ma 
teryał bierny i martwy, którym dowolnie rozpo 
rządząc można, pokąd Rosya, usypiana przez 
półtora wieku piotrowym systemem „wychowaw 
czym", była rzeczywiście martwą bryłą, biuro 
kracya mogła swoje środki aplikować w niej (

gruntu, zwłaszcza, że dopomagała jej w tej ro- 
locie szlachta. Ale od czasu emancypacyi wło­
ścian — czynownictwo straciło starą nić przewo­
dnią, zbałamuciło się i zbiło z toru śród nowych 
dla 'siebie stosunków. Między rządem tedy, a no- 
wem społeczeństwem utworzyła się od tej pory 
próżnia, dająca przystęp wszelkim objawom bez­
prawia. Zapełnił tę próżnię nihilizm, co tem ła ­
twiej nastąpiło, że jest on płodem (acz ujemnym) 
cywilizacyi zachodniej (? ) , a przed wszystkiem, 
co pochodzi z Zachodu, uczono Rosyę od półtora 
wieku uchylać z uszanowaniem głowę...

Że jednak nihilizm, lubo obcy duetowi rosyj­
skiemu przyjął się w Rosyi tak łatwo i tak li­
cznych ’stosunkowo zyskał adeptów najgłówniejszą 
tu winą wadliwość systematu szkolnego w y ,
wykluczającego zupełnie szkoły fachowe i zm - 
iącego ubogą młodzież, żądną nauki dla ,
szukać jej w gimnazyacb i uniwersytetach. p
mnazyach, na 1000 uczniów k o ^  nauki z a ^  
dwie 400, w uniwersytetach na 1000 zaledwie ou 
lub 200. Ztąd rodzą się całe legiony „medou- 
ków", zawiedzionych w swych różowych nadzie­
jach na środki egzystencyi, nie usposobionych do 
chlebodajnej pracy umysłowej (której zresztą za­
brakłoby im zawsze), a niezdolnych już znpe *9 
do pracy fizycznej. A w tych legionach z 
wanych znajdzie się conajmniej połowa utopis 
i marzycieli, z których właćnie rekrutują sią w
śnie szeregi nihilizmu. . T • - .„ u

Reasumując powyższe fakta, autorowie „Listo 
dochodzą do wniosków następujących:

1) Że żadna, nawet najlepiej uorgamzowana 
administracya nie byłaby w stanie własnemi siła­
mi zniszczyć rosyjskiego nihilizmu, który stał się ze 
sprzysiężenia prawie już sek tą ; a cóż dopiero a • 
ministracya rosyjska, która nie jest administracyą 
w europejskiem tego słowa znaczeniu, leez jaki 
lotwornem pospolitem ruszeniem administracyjnem 
lozbawionem łączności i ze spółeczenstwem i ze

rządem zarówno.
2) Że społeczeństwo rosyjskie, nie mające ani 

prawa ani możności działać zbiorowo, nie jest 
w stanie przynieść żadnej tej sprawie pomocy, i 
że tym sposobem niewątpliwa wierność dla tronu 
i mas ludowych i większości inteligencyi jest tylko 
lezowocnem uczuciem, zamiast być zużytkowaną 

jako potężna siła.
3) Że główna treść złego chroni się w „pró­

żniach" rosyjskiego ustroju państwowego, do któ­
rych dosięgnąć nie może ani spóleczeństwo, jako 
lozbawione możności zorganizowania się , ani ad­
ministracya, jako działająca mechanicznie tylko i 
godząca jedynie w o s o b y  nihilistów, gdy należy 
ugodzić w ich d o k t r y n ę .  #

4) Że ruch rewolucyjny w Rosyi dla tego się 
rozrósł, iż znalazł właściwy dla siebie żywioł 
w plorctoryacie pseudo-inteligcncyi, którym wci^t 
są zasilane szeregi nihilizmu, dzięki złemu urządzę 
niu stosunków szkolnych.

5) Że bierne zachowywanie się społeczeństwa 
względem ruchu rewolucyjnego (powody tej bier­
ności wyżej) znakomicie dopomaga jego wzrostowi 
i krzewieniu się w warunkach, względnie bardzo
dlań pomyślnych. .

Ustęp końcowy 2go listu pp. F. i W. D. przy- 
taczamy mniej więcej w całości, ponieważ w mm  
zawiera się c a ły , że tak powiemy d y d a k t y z m  
wszystkiego, co się mówiło powyżej.

środki administracyjne mogą złe p r z y t  
chwilowo, ale wyrwać je  z korzeniem może tylko 
to, cobyśmy nazwali uwieńczeniem wielkiego dzieła 
r. 1861. Nie p o l i c y j n y c h ,  lecz p r a w o d a w -

Morawicy, bo kto tylko w prostej linii od panów 
na Morawicy pochodził, kogo los w dalsze nie rzu­
cił strony, każdy pragnął się utrzymać choćby 
przy jakiejś drobnej cząstce tego dziedzicznego 
gniazda, które u całego rodu zażywało takiej po­
wagi. Tak i w poprzednicm pokoleniu brat Na­
wojów Grzegórz Sułkowic dzierżył taką drobną 
cząstkę morawickicj włości, a ztąd i on i syn jego 
Jędrzej mogli się nazywać po dawnemu panami 
na Morawicy. W ten sposób z czasem dwie Mora­
wice powstały: jed n a , w pobliżu starego dworu 
dziedzicznego, zawsze W ielką Morawicą zwana, 
pozostała własnością Jędrzeja Nawojowica i jego 
potomków, druga wieś, Mała Morawica, rozsiadła 
się obok parafialnego kościoła i podzielona była 
na drobne cząstki, któro należały do potomków 
Jędrzeja, Jaśka Owcy, Grzegorza Sulkowica, sło­
wem do pięciu rozmaitych rodzin, które się roz­
gałęziły z tych trzech głównych pni starego rodu 
panów na Morawicy.

Ale jedna tylko z tych rodzin zachowała w pó­
źniejszych czasach dawno nazwisko Morawickich; 
byli to prawdopodobnie potomkowie Grzegorza Sul­
kowica. Z tego samego pnia wyrósł ród Płaskich 
czyli Płazów, tak nazwany od wsi Płaza na sa­
mym krańcu zachodnim dziedzicznego Toporczy­
ków obszaru. Od Grzegorza czy też od Jaśka 
Owcy pochodziła rodzina Aleksandrowskich, która 
równie jak  i Płazowic utrzymała się przy drobnej 
cząstce w Małej Morawicy, a niedaleko w Ale- 
ksandrowicach założyła sobie nową siedzibę. Po­
między potomkami Jaśka, największego znaczenia 
dobili się panowie na Balicach, o pół mili zale- 
dwo od Morawicy odległych. Z czasem przenieśli 
rodową siedzibę swoję aż pod Sandomierz, do Osso 
lina, i ztąd Balickimi się zwali albo Ossolińskimi, 
aż w końcu ustaliło się w ich rodzie to nowsze a 
słynne w następnych wiekach Ossolińskich nazwi­
sko. Długo jednak zatrzymali dziedziczny swój 
dział w Morawicy, na znak i wieczną pamiątkę, 
że tam było ich gniazdo pierwotne.

I Jęd rze j, starszy syn kasztelana, wyniósł się 
z dawnej przodków swoich siedziby. Za ciasno 
snać było w morawickim dworze możnemu panu 
jego czasów, skoro już rodzic jego oglądał się za 
nowem siedliskiem, jak  to sama nazwa Nawojo­
wej Góry wskazuje. Były to czasy Kazimierza 
Wielkiego, który przecież nad tem pracował, żeby 
Polskę, murowaną zostawić swoim następcom ,

wszędzie rozlegał się brzęk kielni m urarskiej, a 
w miejscu starych grodziszcz piastowskich, któ­
rym za obronę starczyły nasypy ziemne i często­
koły, wznosiły się zamki warowne o murach ce­

glanych, gospodarną ręką wielkiego króla roz­
siane po całej Polsce. Za przykładem króla poszli 
możni panowie i kogo tylko stać na to było, roz­
stawał się z modrzewiowym dworem swych przod­
ków, a budował sobie na jakiej górze wyniosłej 
wspanialszą nową siedzibę, obszerną i warowną, 
o basztach wysokich, z których objąć mógł wzro­
kiem cały obszar rozległych swoich włości. Do­
syć było niskich ścian modrzewiowego dworu 
dla jakiego szlachcica. któremu po licznych dzia­
łach , za każdem pokoleniem rozdrabniających for­
tunę, dostała się po możnych przodkach drobna 
zaledwie jej cząstka, dla skromnego dziedzica 
P isar, Płazy albo Paczołtowic, dla takich Tuł- 
kowskich, Nasionów, Grzegorzewskich, Morskich, 
Birkowskich, Marcinowskich, Międzygórskich, 
Trepków albo Nekandów, Łowienieckich, Mło- 
dziejowskich, Piechowskich, Trąbczyńskich, i jak 
się tam nazywali ci wszyscy Toporczycy, którzy 
już wcześniej szerokicm rozgałęzieniem oddzielili 
się od pnia wspólnego.

Już może i Tarłowie z Szczekarzowic o wspa­
nialszej myśleli siedzibie, a cóż dopiero kaszte­
lanie krakow ski, który z rodu i zamożności był 
przecież głową całego Toporczyków gniazda. Już 
nawet i Spytek, ów Leliwita mądry a obrotny, 
który przed laty z Nawojem stanął w rzędzie 
najwierniejszych sług Łokictkowych, a w służbie 
królewskiej z ubogiego szlachetki wyszedł na ma­
gnata i niebawem po Nawoju został kasztelanem 
krakow skim , już i Spytek budował sobie nad Du­
najcem zamek, Mclsztynem przezwany, wśród po­
siadłości rozległych, któremi go obdarzyła łaska 
królewska. Nie chciał więc Jędrzej pozostać w ty­
le za innymi panami i postanowił także siedzibą 
taką wspaniałą podnieść starego rodu swojego 
blask i znaczenie. Choćby zaś bogaty spytek 
wszystkie skarby zgromadził i oddał w ręce mi­
strzów cudzoziemskich, którzy mu zamek sta­
w iali, tego nie mógł dokazać, żeby z baszt Mel- 
sztyna na włości swoje z takiem spoglądać uczu­
ciem, jak  Jędrzej z swojego zamku. Bo cokol­
wiek Jędrzej do posiadłości swoich zaliczał, 
wszystko to od wieków było prastarem rodu jego 
dziedzictwem, za które nikomu nie potrzebował

dziękować, tylko Bogu jednem u, który dostojnej 
krwi Starzów w żyłach jego płynąć pozwolił.

Nie było więc na nową siedzibę Jędrzeja miej­
sca dogodniejszego nad wyniosłą górę tęczyńska 
do której Nawojowa lokacya w przyległych lasach 
utorowała drogę. Osada tęczyńska, Nawojowa Góra, 
Zalas, Rudno, W ola, Nowa Góra, Czerna, Ostrę- 
żnica, Myślachowice, Luszowice, Miękinia, Niele 
pice, Chorzelin, Kostrzec i Stara Morawica, wszy­
stkie te włości, które dostały się Jędrzejowi w dziale 
ojcowskiej fortuny, okrążają wieńcem rozległym 
stoki Tęczyna. I dokąd tylko wzrok sięga z jego 
wierzchołka, wszystko to było Toporczyków staro- 
dawnem dziedzictwem, a nawet za lasami, nad 
Wisłą, gdzie opatów tynieckich ciągnęły się wło­
ści, i tam jeszcze brzmiało starodawne hasło jego 
praojców, na wieczną rzeczy pamiątkę, że aż za 
Wisłę sięgały przed wiekami Starzów dzierżawy.

Tu zatem stanął zamek Jędrzeja, tutaj on pier­
wszy zamieszkał z dziedziców Morawicy, tu aj 
pierwszy pan na Tęczynic zakończył życie w ro u 
1368 jako wojewoda krakowski. _

Na tej godności spotykamy Jędrzeja w 
tnich pięciu latach życia, trudno jednak wy ei 
dawniejsze jego koleje, trudno powiedzieć n 
jakie urzędy piastował, zanim krakowskim zos 
wojewodą*. W r. 1366 spotykamy go wmięszanego 
w szczególną sprawę. Oto mieszczanie lclow y 
pozwali kmieci z posiadłości trzech Toporczy > 
Jana Płazy i dwóch braci Nekandów, prze 
nadwornego sędziego królewskiego. Zapro es 
jednak przeciw temu Płaza, twierdząc, że „ 
Toporczycy i Zaprzańce pochodzą 
dziada i jednego są rodu, od dawnych czasów je 
dno służy im prawo i nikomu nie wolno sądzie 
ich kmieci i służebników, ani królowi, ani sęa
m u  j a k i e m u k o l w i e k ,  a n i  w o je w o d z ie ,  ty I o
Toporczycy i Zaprzańce w dobrach swoich odpr (j 
mają sądy, z prawem ścinania, wieszauia i pa cni.r 
I dowiódł tego Płaza wiarygodnymi świadkami, 
których czele stanął Jędrzej Tęczynski wojew < 
krakowski, z bratem Jackiem Owcą, z 
z Morawicy, z Gniewomirem i Tomaszeni >ie 
z Niedźwiedzia oraz z Przecławem z yszmo 
towa. Tak silne jeszcze poczucie wspóJnosci rodo­
wej utrzymywało się nietylko pomiędzy p y 
kami, ale i wobec dawno oddzielonej gałęzi Za-
nrzaiiców.

Po zgonie Jędrzeja nie rozdrobniła się działem

fortuna Tęczyńskicb, bo z dwóch s y n ó w  jego Na 
wój miał dostateczne zaopatrzenie w c i e 
chownym, a Jaśko posiadł w s z y s tk ie  włość, ty­
czyńskiego zamku. Nawój zajął m J , ^ j ]  
tato krakowskiej i w róioycb t o
o,-eh 1’̂ “ " ' wezwani em Aso krakowskiej postawu ouarz p , •} n„ v njm
Jędrz ja, patrona Toporczykow,. o w d ^ p n j J n m

dwóch altar^ 8tó^p^w iali^anniw ersarze źa duszę 
wieczne czasy ^ ^ d y  Jędrzeja. I dla siebie
satnegtTUfundował anniwersarz, przeznaczając dla

& " n a  sraneie kapitalnym. W  kapitale dobij 
sie Nawój pierwszej godność, , na dziekanii umarł 
w roku 1394, nic doczekawszy się infuły i pa-

St°Gb>śniejsze imię zdobył sobie w świeckiej ka- 
ryerze Jaśko Tęczyński. Wzorem ojca i dziada 
wiernie służył koronie i dynastyi. Jak  Nawój 
w złe i i dobrej doli był Łokietkowi podporą, jak  
Tcdrzei należał do koła zaufanych dygnitarzy K a­
zimierza Wielkiego, tak Jaśko na Kazimierzowego 
siostrzeńca przeniósł dynastyczne uczucia ojca i 
dziada, popierając dzielnie dom Andegaweński, 
króla Ludwika i jego dziedziczkę. Już to na ni­
kogo z małopolskich panów nie mógł się żalić 
Ludwik, ale Toporczycy nikomu nie dali się wy­
przedzić w usługach korony i w przywiązaniu do 
domu Andegaweńskiego. Na wyprawę litewską 
w r. 1377 sami Toporczycy przywiedli Ludwikowi 
siedem chorągwi zbrojnego rycerstwa, a jednej 
z nich przywodził Jaśko Tęczyński, wówczas już 
kasztelan wojnicki. Zwolna dopiero rozpowsze­
chniał się w Polsce ten zwyczaj, żeby magnaci na 
wojnę własne sprowadzali chorągwie, zwyczaj, na 
którym Ludwik oparł w Węgrzech całą organiza- 
cyę wojskową, któremu wszystkie zwycięstwa swoje 
zawdzięczał. Tem bardziej król to cenił, jeśli pa­
nowie polscy szli za przykładem węgierskich ma­
gnatów, bo wielu takich było, którzy na tę no­
wość krzywo patrzyli.

Stanisław  Smolka. 
(Dokończenie nastąpi).
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Wiedeń 12 grudnia. 
(44-te posiedzenie Izb y  wyższej). 
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y r  » . viotaego dT^\3ń,acV  r S S  r i . V odpor"“”,k”"  S|W zarządzie dyecezyi? « lom ocy ma sobie za przyjemny obowiązek udzieli* mu te l-
Na pismo to , . |chlubne świadectwo, iż nrzAz nAłnianL smw.i. obo

i ■ "xTr I ^  sobotę, ja k  donosi Gazetn Narodon'n, przy- 
tem P y n‘e ? ' emiee1na by Ja do teatru lwowskiego komisya, złożona z 

PoI Z l  ?  ■ nad3f-1zydeutii m iasta p G n o i ń s k i e g o ,  dyrektora Po- 
i ; l  i_°wie™’ ?  YIhcyi p. K r z a c z k o w s k i e g o  i dyrektora urzędu

pre

(najbogatsza stósunko-
. _ _ . do dołu. Skonstatow a­

no, że wiele środków ostrożności is tn ie je , nowe

się jeszcze pod bolesnem wrażeniem nkron^o- 1 Ihaaaw ała  na biskupa pomocniczego, aniżeli \  1 -u -  — uuu-

* ‘“" r  'sS S tg ;Ł S S ? L ę ?  ^ . <hm" - *  - Ł r  J t e

Mendelssohna. Z* to zaś jeszcze m ają być zaprowadzone.
IMCI caa 7 ) s m ih i^ n lo ^ J - o  ” H r‘ T a a f f e  w ydał w drodze telegraficznej su-
i ezv tL n  u l  - ’ C0. ? ° T 0W7  rozkaz do wszystkich nam iestnictw  krajów
ment k tó w ’takic7 n n t n ^ Ct Wy'CleZa’ kra^ÓW koronny clb aby jaknajściśle j przestrzegano 
,T w ’. i ‘t y J POWOdZ1 t0nÓW ° ' I przepisów policyi ogniowej w zabudowaniu tea-

w £ t  7 f f C.ZUCj ! “  1 r acle za że przy-1 zyą̂  zawiatfuje  ̂ ^  Wika,yn8Z kaPitulny ^ c e -lwięznję pew ną wagę do odczytania natychm iast
ktÓrTe ,W odniea'eniu do Tego wydarzenia nadeszło z Izby poselskiej. 7

n r , ! -  -rZ °rdCLZytUje P ism0 Z D by p0f

d jc ic  sń jS Ó  któr' y | C!W T t k Zlr'
O powodu po laru  W m , 9 k M , r  “ 7 0  "  «k " tk "

Dowódzca korpusu 2, jenerał dywizyi
Ram orino.

też instrument 
stawić jest w stanie.

energiczna i wytrwała gra p. Micha-
tralnem.

~  ô G— km̂0Po, , , h & SSZ\SSaw ^ kf X „
któraby w raz z funduszem od r , Qd>,  r ’ l “ 0nerał Ramorino dnia 1 września 1831 r. w Do- -  p do meJ> miJem wspom neniem. I nre,na klnhn r... ir  o . . --------- _..i j  Li_ ■_

łowskiego znalazła “tutaj rozległe p o V  d» n £ i Z  I n a ^ a t f e f 1 Iiin9th™tr?  ^

•h ż ^ = ,  V -  a ^ n ^ t s s E ,ą b*rdra
Tzhv p u u o i r  ■ któraby  wraz z funduszem od rządu p rzeznacza  L  
 ̂ projekt o 'k re -  Lzma S u f  ^  b,Skl,pa Sufrae ana dotacyę ro-

Poczestne miejsce w programie zajęła z wieku i Taaffeco 
sodu Anłuaona  Mendelssohna. .ln»nn ;«ir I nr-

prezes klubu hr. l l u n y a d y  wręczył do rąk  hr.

statek. porozumienia
K siążę Jan  Adolf S c h w a r z e n b e r g  w n o s i L i Z n ^ 11̂ 10^  preko,ni,zacy? wraz z tytułem B u  

I t e m ™  przystąpiono do obrad nad tym p ro -' P paritbus m fideltum . | . Lt

SlfreL® 0 h ™ e r  1 i n g ; Popieram  ten wniosek ja k  
jgoręcej. Sam prezes dał już wyraz uczuciu 

którem  wszyscy członkowie wys. Izby sa S e c i '
Pozostajem y na praw dę wstrząśnieni pod w S

, . ~ . W  spisie oflar pożam  w „R in g te :tize“ wie “^ “ u i S s T w ^ ^ 61880^ * '  Jes“ ° jak  wiada«>oI W iener ally. Z tq  w ieczorna donosi że wczoraj

i“ , o b r ^ r z ? 3 rr ^ r  r  Issy isrssŁ T ^?  5ej ° a k r y to  22 ciał wonsystorzu n rck o n i,ao „ / „ . . „ „  a najbliż | gław B o r k o w s k i  (podobno z WarszawvV l*tareJ ,dei- Jakkolwiek eksperymentowi temu histo-l w  W iedniu pow stała m yśl, aby po usunięciu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  13 grudnia.

katastrofy, jak ie j podobnej nie w idział W ie-1 n  i

*  j S L s ^ ą  i« - |»  g .a .q
“ w kośj

« c z e . W  tej chwili grzebią nie f  , 1 1 °  «odz- l l e J odbędzie się
lecz część ofiar katastrofy, i z pewnością la c z tm v l ! " 7  poz“rn .»Ring ,łl®«truRIP w rłnulin n  a .LZ) my ladzie n. Riulilinff Ku.l,i'nsię w duchu 
rzu. (B ra w o ! braw o!) 
bowiązek niesienia pomocy, „ . . .  ,UUiua. 
w ypadku powiedzieć trzeba, że szybka nomoc la i  u 
najlepsza pomoc. Jestem  przekonany, że wysoka 
R r^ c o " ; Projekt jednom yślnie. I gusto

Izba zgadza 
poczem na 
chwała ustawę 
ciem czytaniu.

1 I • » V u *u6 > UOttŁrU
v duchu z modlitwami kapłanów  T a  e m ? t S |  P- RiehHcg będzie grał
(B ra w o ! braw o!) Ale onrócz to m  mamy o - ' '

W tym

(podobno z Warszawy); Roberl 1*'“^  U‘01' Jakkolwiek eksperymento yi temu histo- 
l u r s o w s k i ,  cztladnik rziżoicki; Józef D u s z v r i  I .ryczno' muzy°znemn mcża niedostawać wspaniałości I murów na tem mioiaon n-A„'o'ałoi ~ v '  u , •*

l e w s k i ;  Jerzy Z e b e l s k i  W AT r* (jarzenia muzyki z poezyą Sofoklesa. kto iak M«n. lim™ ; j  • i v . ; & ! - « >  P°r,«ł„i j  • • OIBK1- w i y . f r .  JJresse na-|d«i«Bnhn ,  „ . i . ; ,  , • ’ J Jaen-jiicya i w ładza wojskowa poczyniła wczorai odno.
potykamy doniesienie, że szlachecka rodzina nolska del,8®?n w.raz. z wykształceńem muzycznem łączył śne kroki W kasarni o l, miatn K„z
mieszkająca w Wiedniu pod L. 4 p « y  ” 8 trau ih -1 12IIS M™P« v f  J _ u“ ieje tnoś.ci ^ o i j g o t o w i u  byC W°JSk° W P° ’

Na przedstawieniu czwartkowem w Ringleatrzegasse,“ przyjąć chce i wychowywać dziewczynkę Muzyk®■ Ant,J90ny  “ >0 podbija ani zdobywa

na organach

. p. Ludwika Sternstein Helcia dU V o lZ 1 ^ °  PpawdoPadobi®a«twa, skutaiem amerykańskie- w a ł T ^  ?*  7 * “ * 
rzemieślników tutej. zych. iakn I ^ . p°7edynka- Gniewosz byt zawsze o] 17 ^ .  Q_al! Zy!eg.°

(B r a w o !

I cyi ś
rzemieślników tutej. zych, jako  wsparcie" Au­

gustowi Makowieckiemu, ślusarzowi

wyrazu to  n riw da «i *P' f  I zdo âb  je d n ak  n a  czas opuścić tea tr, chociaż już
to iiiż iak na n n . j J L  “ 7 T  bez ? iebczpieczcństw a, bo w śród c iem n o ścile -

Towarzystwo rolnicze ~ J u tr i  dnia u  t. in p ’okunem biednej młodzieży, którą w cichości I m a,0 . w tem zasługi tak wykonawców, jak  i
" *• r.°__d.n,a U. b- “»• wspiereł. W arm ii wzbudiał swem ,o d n „ m i T J i l T  P ^w odm czącego  p. Galla. )z  t fi fc uratow ali'  m h i i ń T T i  --------

Należy wreszc e wspomnieć o oklaskach i “• ■Jr- \ t01/y 8I? a ia towaIi, mimo że był na ga
^  ^ l-o w a n ie  -i.

K  f r .  P , 'ssse umieszcza spraw ozdanie jednego

trze intencyę powodzenia Towarzystwa.
Pożar. W sobotę po godzinie 11 ej w nocyl

nrzvczvnv wuhnAł ~ •_ e , J I

mem uszanowanie dlą swej n a ro d o -L T h  J ’ 7  “ wspomnieć się
wzorowe i podzi-

Repertoar teatru.P r e z e s :  W śród danych okoliczności wys I - I ,  • a “     “ CJ w nocyi — w --------—

j e r . ™ - . ! ,  f j i  p . ^ „ T . , i k „ v c ,  r s i
ustawy. Ponieważ ałni;  , . ; u

Nowej wsi (G ram atyka), należącym óe ryby.
ustawy. Ponieważ atoli wielu panów  zd^cka'przy I d° MarCy8n“y ' “ “ hM aj. 1' 8 ^  7 S
byłych, skąpi z czasem, przeto naznaczam posie-L  I ? . , !  *foma. n.a P°»zyę>e takowego przygotowana, 
dzeme następne na godz. 7mą wieczorem P ofiłrnw""“

Gru- i

ta lii  M e.de li.0hi.., k ló r , o r k i„ |r.  40g .  pulku*p‘od o X e f ^ 's l v c h .e 'h 'l  ’ f l U *  ° “ i ’" !Cn' ' , " k “ a l
M l .  p. r . , . k. s .  dobry dała p i j , . ,

Koniec posiedzenia o godz. I I 3/,

r .Ł •  ” b.  •  i m a * *  i 7 .  -  4. . „  |  .T J J --L ”  . *>o' | w ^ °:
sze zamieszanie i nieporządek.

Pol. Corr, pisze: „W brew doniesieniu jakoby

.  o f i . r o .a n .  jej ^  | 'W « d  p . 'k«iSoio„ grozi,. sł.

® |I2 S E 2 * S  k iw ?-T"ik miniMer»lwa r rT ”vlL!,r; S i :

wiem straż pożarna przybywszy, ocaliła resźte ta . . „ __________

spraw  wewnętrznych mianował kom isarza nowia L  i JVam,fs

K— * * =  s s r l i ^
Namiestnictwo dozwoliło Z g ro m adzen iu  P P.

f i r a v p r ó b n i *-ą? l  Antr iny Hoffr — w ' r ;  10̂ :
W dnie powszednie 30 oentów. edziele 15, |  p ią te k  w ystąp i n a  scen ie  am a to rsk ie j teażm D n h ,/, I Deleamatorskiej teatru Dobro Dełegacya polska urządza dzisiaj żałobne na-

w rtS  t ' / J n k ier?’l " ik  m i“ '*Ww<wa .praw iedli-
weści pozwolił sędziemu powiatowemu Franciszko-wiŁisenowi ‘
Krosna i
ksandra o  l o m c c K i c g o ,  ad junk ta  sadowego, 
z Przem yśla w Lutowiskach, Mieczysława Rc i - l mo

tanfże *1 t J o l f ^ T  i ^ n  powiat,owcg 0i z W ojniłowa ° 
o w e L  ,  M a i 1Cr i>' ad junkta  sądu powia- w towego, z M ikołajowa w Zydaczowic,

d? = i . 5 . “hd”’' j  iU>1 < ■ *  -  □ u p2 , D , ; r ,S . S J ^ ° h S T

I szkańskim otwarte codzie mm?eemodł lOeei d T ^  w*"0*' 8t.,Z8Ka,a S,°bio ^ “ ‘̂ w a  ’ d o c h o d T t ’d r j-  KckaTze.‘ a j S  p o l i c y żtTnicT/e7  zajod  'b y ? "1''
• I »  «  od osoby. W “ V i l i ’ T  Ś  W f iS “  w 2 ,  w ' k . „

k-------------  - ’  * n )P . 7  ^  J ° h uczniów. Wzdłuz murów leżały sienniki, na nich pokaleczę
udział pan. Hoffmsnuowej w » ,  których po pobieżnem zbadaniu wysyłano albo

g> ndnia (tolcgr.^ w procesio 
kowym p. Jana L a m a  o obr

b n o w i w Lutowiskach przenieść się do L u  ™  7  “ ? ".Zę. czci wytoczonego
i mianował sędziami powiatowymi* \ le  m a n n o  a \ r*dcę miej?Ięieg0 n. J j l / r e r -

S l o b i ę c H e g o ,  s ą d n e g o .  _  j S ,  S f . r t ^
ia.ł d. 7 b P° U ®,eszanowski8b. m.

- D r F r n e h t m a n n  został ponownie burmistrzem! 

—  Samobójstwo. W Wiedniu zastrzelił się dnia

— 1-2 C. 
— We

. « a .  dD.  s r  b ” ™ : , ;  T d ™ ° r  ^ k ap « ‘biH ^ bn a ^ j 4 * w N h z‘K Jr 7 r ! S ś t ! ś a ; : ,,‘cb p o k a lec5 e-

“ - ' n s :  £ & a , 4 9 0  m" i m ;  “ M " . " " ’ p ^  ^  -  > —  -I ninniA llohron-o iiATvnkx   . r I rn *>
<r»d8 U  i

Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofieyała nocz i ! . ? " '  T  k®M;lr ach,.PodP°r ucznik 2  pułku ułanów weeo obi oncyaia pocz- [ Franciszek Bros.g, liczb y  lat 30, rodem z W a
i T d o  S ^ T rZa K o r s z e w i c z a z  Jarosla-I dowie 
te is z e m ^ ir7, a P °[uczy l mu kierownictwo tam- _  
oTala tc W r  fi P0CZt0^ ^ 0’ dal<5' zamianował of.

o i a  f  Marc,na D r 0 P *n w s k i e
l n L „ y  [Cnta P°cztowcgo Alfreda K a w e c k i e

W ksią ice pamiątkowej z r. 1830 pom inie-1 
tym został Hdary Baranowski, podporucznik w 2im 
pułku strzelców konnych.

A  i<ui(,tn )»ei a r ty s ty c z n e , literack ie  
i  naukowe.

l a  dochód rodzin ofiar pożaru 
;Ring(eafrze.“

| ł .g o  r o p „ „ , , 0. O p r b o W z n " \  Ipy tal i , U w ? " , ' e t a  S Ł ”  “ C ' S i
na.lnn \K n  I hnrbonVi  ł__  . . . .  J

W
jawić się mają na zakończenie w ramach 
obrazów. Bdety na te zajmujące 
nie — ”

za 
na

nie m a“ od 
ziemię i w y­

go na plecach

Dyrekcya teatru krakowskiego urządza we ezw ar-| •' /  j  ° r ; —
! ! k „Lr7'®dl9ta^ lem e, którego połowę dochodu p r z e - 1 1 ™’ ,na od Jutfa

*y« ych oplótłszy sobie ręce jego około szyi. Edwardzie! 
> które I <( wardzie zabrzm iał glos cudnie nioknei mlndci

telegraficznego J a n a T f f i  n'n ^ ' Ś t T k a S 0” ^  l dz^ d^o* s X s U ^ ^ T p o ^ i l c i e  Grież’ I k T ?  ? *  " ieszoz«aIiwycb rodzin ofiar” wiedeńskiej I wa; zy' twa Dobroczynności®.
cztowTch ł łn n t to . i .— i  ’ p,!ak v  kantów po-1 nieńskim w W Ra P non .^ .1. :  , nr . 6 Gniez- katastrofy. Danym będzie Otello. Role tvtnłnw» » repertoaru ogłoszoneg

iy b e rb n  I dflora n 7 a l a i n n, . L :    . . y  J I flzAWflhifth r l n w i a r l n i A m ^ j

go Józefa L a u d y * a i byłych cksn^rl F °^  ' na uniwer8ytet w Bonn i w Ber
cztowych Gustawa S t o r  e h  a i M ic b a ł^ K m T e fn  | 8ku Ptu8kiem> j ako jednoroczny, 
t o w i c z a  asystentam i noczlow^mi „ .u . .... l l e l 0 ' cersk-ego eezaminu. bvł

e l a z o w s k i .  Zgóry jesteśmy’'T u* T rze-1*zft7 gkiohdo.wiadujemy się, że p. Hoffmann dziś 
że teatr będzie przepełniony od dołu do I ę wy»tąpi w

ego e g z a T ń u /b y ł oficerem ^ezerw^y ̂ ^Jz^edzT luo^K  .8z^nk P‘?knych nadeszły: Marcele-
wieś Sobiesiernie zatrzymał hr«r „ i . , .  g K r a j e w s k i e g o  P ortre t damy i nortret mn*.

Podwołoczysk. Wybory

™ ■8“j “,ujące widowiska, k tó re | imwarflzie" zabrzmiał glos cudnie ńieknei młodciznirzr̂ rt̂ bzrr”P r a .  ***kasie teatralnej To- ™ nieżywych i rannych. W łosy jej spalone, z po-
n , W W P y n ’° , krew  ?a  iasn?i Jedw abną suknię i
nieszczęsna pada zemdlona obok złożonego trupa 

• • , ,  - - iV yłz® to rzeczywiście E dw ard? Perły czvstei wn
wiecu nudów, w niedzielę i w po- dy  błyszczały na je j szyi, palec obok leżaceeo

aryi J o a n n ie , we wtorek znowu | trupa lśni brylantem rzadkiej wielkości. Spazma

eaCZdotvk!lWyta JC? °  ręk5’ P 'zytom ność je j w ra­ca, dotyka go ręką i cofa ją  i znów ją  zanurza
jego złoto-blond włosach, w yryw a je ja k  szalona,
rma się i biała m ana xvvarla ini no liołn nnlr.

niedziałek w
w R ozw iedźm y się i we środę w Swiecie nudów.

1826 powiecie Obornickim r
' , ° ? ” S 5 0” 0b?''.* t— *- B f U .  . . i m i . :

-  wDworyna Mielżyńskieiro 7 W ś.™ , L  . ' ”’* v  w«iiwcukwuej, pou aierunaiem  ar
przebywa granicę konno i przybyw a do W ^ r. ty«tyoz«yin S tanisław a N iedzielskiego. P rogram  jest 

iT h , , d .  kadol . r t ę p o j .  J X h .  d„ ZV “J J -  — C .ę it l  M o h r  O . t u . i  D w ortoo,

ItZZrJsr?*.*-15 — . im rgwp su?

I Jl • • * / J J  T •• J V IC*(V OftCwl vsllcl
Zżyma się i biała piana wyszła je j na' u s t a , zała-

ręCe ' i P,° k.ilku cbwiIach «Poczywa bez ży-
. , - ■ - -------  a Przy  zwłokach ukochanego. Lekarz stw ierdza

w  . . , . , c . . i uie p°szły łatwo. Wobec wielkiej ilości (7) kandy- aPopleksyę serca i każe oba ciała przenieść do
W piątek d. 16 grudnia odbędzie się w sali re | datów> musiano a* szesć razy głesować, zanim uzy- J Hupiarni.

na dzie­

w a  wiele nieszczęścia'!■'' Diuna k tó ra ' ' się "o tT e- 
działa, żc to A rcyksiążę przeciska się i zbliża się 
do mego z prośbą, aby w ydał rozkaz przyniesie
Gl?), 1 Al DVnn rw łnnlHH TT.. r . . * .

skano potrzebną ilość głosów. P. d e M a z a d e ,  kro W tedy wstępuje Arcyksiażo Albrcohi r. 

I  Z A L E T  deS dm X  M°ndeS P° zo' tał d7Lnit C;A ,?CẐ  j e&0 A s p e łn ia ją  się łzami i

Od Administracji „ Czasu.u
.  .  r  U • Konnych d- grudnia 1830 r w  T  • 7  r  Włe,Ką ork,e8tr« P °d os£>bi«fy™ We- XT « ma jej syna z teatru. Hr Lamezan hi T .(Sprawy kraiOWC ng - ,Wo ”óa -1831 r- awa"«ował na podpor^Lika TanKo'fc koniP.°.zył0rR; H V e v y :  P8aIra 72, s ł o w J .  f a  ofiary Wiedeńskiego Ringtheater złożył Hr rękę ' Pow adzi do sali, w której znajdowało £

I  J  c i j l ,  \ \  t , .  Dma 19 20 ; 25 , w bitwie p ł o c h o  s t S r n  S Wg« " *  ml“ *any a ^  % ck ,1 10Ot złr ’ PP- WałodkowiczowL 100 k ka^  napół omdlałych kobiet? S k a T t  na
' wem . W awrem, 31 Marca pod Dębem • 3 i T iw ie  L . . I  7 ; M e n d e l s s o h n :  Koncert E moll I ’ p ‘ Chw- 10 złr., X. P. 2 złr. m! pociesza ją, zaraz syna pani wyszukam << Gdv
tm a nod Garwolinem oc X , .7kw ie  l na »krzypoe z towarzyszeniem o r lr i« f . .  n . ^  w I ----------------------------------------------------  Iz sali wyszedł rzekł wzruszony J o S f  , y

łem ją  wyprowadzić, gdyż tam — w s k a z u j ^ ^ a  
stiaszm c zmiezi żonego trupa — leży jej syn, niech 
go przynajm niej nie widzi.® ’K‘ " " ‘  s , i "*-s ‘ s “"  "*  «M - I  P o * a r  w  R , n a t h e » ^

rin i ’ d * r ł“ aZbSście ld ro Jh S nin?eWlt  dycccz7 ' S b i f ^ J k o  "b a ^ e L m  C n t z l 7 r ™'*jtk ie j> kt6.ry Znakom ify  pianista, profesor Władysław Ś m i e I ciem  i i  8ankcyono'vał Już Przyjętą wczoraj w dru-1
ani objazdów i wizyt nastersfefoh P?deJ 7 ^ a ć ny został do Krakowa, gdzie %  Dr R‘ t s ś s k i  p n j  udziale śpiewaczki panny Matyldy Me- l e  tvozLon ! “  prZCT lzhę panÓW usta-
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dować nowe nieszczęścia. Tnną część ofiar, mia­
nowicie ciała 46 spalonych w teatrze, a rozpo­
znanych starozakonnych, pochowano już dzisiaj 
uroczyście wobec duchowieństwa starozakonnego 
i starszyzny tutejszej gminy wyznaniowej izrae 
lickiej, a wiele także ciał osób, które rozpoznano 
zabrały do swvcb domów rodziny dla sprawienia 
im pogrzebu. Trzecia część ciał w liczbie 99, nie­
rozpoznanych lub rozpoznanych a nie zabranych 
przez rodziny, pozostała jeszcze w szpitalu po­
wszechnym, zaś kilkanaście ciał leży w sieni tea­
tralnej.

Wogóle do dziś rana przeszło 340 ciał i szczą­
tków ciał wyniesiono z spalonego teatru; zaś u- 
rzędowy. dziś ogłoszony a sprostowany już przez 
policję wykaz osób, które zaginęły d. Bgo b. m. 
wieczór, wykazuje straszną liczbę O l1?. Chociaż- 
byśmy przypuścili, że znajdzie się jeszcze sto 
z tych 917 osób, to niestety przyjąć musimy za 
prawdę smutną ale niewątpliwą prawie, że jeszcze 
szczątki, kości lub popioły przeszło 400 ludzi 
leżą pod gruzami, wśród okopconych, przepalonych 
i chwiejących się wysokich murów teatru, które 
zaczęto podpierać, aby po ich tymczasowem umo­
cnieniu można gruzy przeszukać i szczątki spalo­
nych kilkuset ludzi wydobyć. Jakoż gdy wszedłszy 
dzisiaj na pierwsze piętro kurytarzy spalonego 
teatru, spojrzałem otworem, w którym była loża 
cesarska, we wnętrze wypalonego zupełnie teatru 
i sceny, których podłogi zapadły się aż w piwnice, 
widziałem w wielu miejscach kości ludzkie ster­
czące wśród dymiących się w głębi piwnic gruzów 
i stosów różnego żelaziwa pochodzącego z zgo- 
rzałych galeryj i dachów. Wistocie straszny obraz 
przedstawia to wnętrze wypalonego teatru: całą 
głęboko w podziemia zapadłą powierzchnię par­
teru, parkietu, orkiestry i scenv pokrywają dy­
miące się gruzy, pryskające jeszcze iskrami, przy 
których blasku widać to czaszkę ludzką, to pi­
szczel , to żebra...  dokoła zaś wysokie na kilka 
pięter okopcone mury, wśród których sta czar­
nych otworów — to wyjścia z wypalonych cał­
kiem lóż i  spadłych galeryj na ciemne sklepione 
kury tarze, które w całości pozostały. Z fychto 
kurytarzy i schodów wyniesiono już ciała uduszo­
nych tam a następnie spalonych ofiar katastrofy; 
lecz do zapadłego w głębię wnętrza teatru jeszcze 
nikt nie wchodził, a tam właśnie jest grób tych 
kilkuset widzów, których spalone ciała spadły 
wraz z galeryami zwainnemi siłą ognia, i tveh, 
którzy przy początku pożaru wybiegłszy z galeryi 
na ciemne korytarze zapchane poprzewracanymi 
ludźmi lub całkiem zamknięte, nie mogąc się na 
zewnątrz wydostać, wrócili na galeryę i w roz­
paczy skakali z czwartego piętra na palący się 
już parter. Włosy stają na głowie z przerażenia, 
gdy z pozostałych niezatartych śladów, o których 
niżej wspomnę,, wyobraźnio odtworzy okropne 
sceny, które się działy w pierwszych chwilach 
pożaru na schodach, korytarzach i wyższych ga- 
leryach palacego się teatru!

Wobec strasznej katastrofy w spalonym teatrze 
ringowym. której rzeczywisty ogrom odsłonił się 
dopiero teraz całej publiczności, nikt tu jeszcze 
dotychczas nie zajmuje się sprawami politycznemi. 
Izba poselska, z powodu jutrzejszego pogrzebu o- 
fiar, nie będzie miała posiedzenia jutro rano, aż 
dopiero wieczór o szóstej. Wszystkich zajmują 
ciągle coraz nowe szczegóły, wykazujące cały o- 
grom katastrofy. Odsłoniły one przed okiem na- 
"7!ej publiczności zbrodnicza p raw d ziw ie lekko­
m yśln ość  i zaniedbanie obowiązków przez organa 
i władze, które obowiązane były czuwać nad wy­
konaniem przepisów postanowionych dla bezpie­
czeństwa tysięcy ludzi zgromadzonych w teatrach 
i nad użyciem środków przygotowanych naprzód 
na przypadek pożaru: wreszcie odsłoniły lekko­
myślność tych, którzy mieli obowiązek zwrócić 
przedcwszystkiem ratunek dla ocalenia ludzi z pa­
lącego się teatru. Ta lekkomyślność i zaniedbanie 
bvła nd pierwszej chwili jawna tym , którzy przy­
glądali się z bliska przebiegowi katastrofy. Do­
wodzi tego mój telegram przesłany 9 b. m. rano 
do f"zasu. bo w telegramie tym wykazałem za­
niedbanie obowiązków, które pożar zmienił w tak 
straszna katastrofę; mianowicie: zaniedbanie spu­
szczenia żelaznej kurtyny, która byłaby przecięła 
rozszerzenie sie ognia z palącej się sceny o tea­
tru: wspomniałem o zaniedbaniu zapalenia lamp 
olejnych na kurytarzach i schodach, ws u e cze­
go, po przedwczcsnem zgaszeniu gazu z o awy 
eksplozyi, przerażeni widzowie wybiegaiący z, gór­
nych galeryj, przewracali się w ciemnyc orv 
farzaeh i z a t a r a s o w a l i  sobą drzwi odmv ają- 
ce się na wewnątrz, cała więc publiczność z pra- 
wei galervi czwartego i trzeciego piętra, na o- 
czyła się następnie w korytarzach, prąc na drzwi 
jeszcze silniej je zatarasowała sobą i udusiła się 
od dymu i gorąca. Wspomniałem wreszcie w te­
legramie, że gdy nadeszła przed palący się teatr 
straż pożarna liczna i dobrze zorganizowana, 
zwracano ją wyłącznie "do bezskutecznej obrony

gmachu, a ratunek publiczności, aby ją  wypro­
wadzić z teatru, był niedołężny. A nawet ratunek 
osób był całkiem zaniedbany, w pierwszych chwi­
lach pożaru, a zaniedbany wskutek lekkomyślnie 
rozszerzonej wiadomości przez jednego inspektora, 
który zajrzawszy na parter i zobaczywszy go pu­
stym, oznajmił, że w teatrze już nie-ma nikogo. 
Wszystkie te przyczyny katastrofy wymienione 
w moim telegramie, potwierdził urzędowy raport 
namiestnika odczytany 10 t. m. w Izbie posel­
skiej przez prezesa ministrów hr. Taaffego.

Pożar na scenie wyniknąć może pomimo wszel­
kich ostrożności; często pomimo przygotowań ra­
tunku , zgubę wielu ludzi spowodować może. Lecz 
w danym razie pożar teatru ringowego, niesły­
chana lekkomyślność i zbrodnicze zaniedpanie o- 
bowiązków, zmieniło w straszną katastrofę. Albo­
wiem pomimo szybko szerzącego się ognia na 
scenie, publiczność będąca w teatrze byłaby się 
w większej części ocaliła, gdyby ją zawiadomio­
no od razu o wybuchu pożaru. Choćby i to zanie­
dbano, publiczność byłaby ocaloną, gdyby spu­
szczono kurtynę żelazną. W razie nawet niespu- 
szczenia kurtyny żelaznej, byłaby publiczność wy­
szła z teatru, gdyby na kurytarzach, po na- 
głem zgaszeniu gazu paliły się lampy olejne. 
Wreszcie paręset ludzi ocalić było można z pomię­
dzy tłumów natłoczonych i duszących się w cie­
mnych kurytarzach, gdyby zaraz za przybyciem 
straży pożarnej o 7-mej godzinie, zamiast całą 
straż skierować wyłącznie ku bezskutecznej obro­
nie gmachu, użyto choć kilkunastu ludzi z latar­
niami i toporami dla ratunku publiczności duszą­
cej się w ciemnych i zamkniętych korytarzach. 
Ale zaniedbano tego całkiem wskutek lekkomyśl­
nie rozszerzonej pogłoski, że w teatrze nie- ma 
już nikogo, prócz tych kilkudziesięciu ludzi 
w foyer i na zewnętrznym balkonie^ teatru, któ­
rym ułatwiono zejście przez przyniesienie wreszc e 
drabiny. Dopiero przed 8-mą godziną, gdy^ pu­
bliczność natłoczona w górnych korytarzach i na 
schodach udusiła się już od gorąca i dymu, a 
nawet, gdy już ogień doszedł do cisi leżących 
najbliżej galeryi, wówczas dopiero z przerażeniem 
ujrzano, że pogłoska o ocaleniu się wszystkich 
widzów z teatru, była mylną, bo korytarze za­
pchane są poduszonęmi lndżmi!

Chociaż zapewne podaliście już opis pożaru tea­
tru, ale ponieważ w tutejszych dzieneikach roz­
głoszono, mianowicie z początku, wiele mylnych 
wiadom ości rozpuszczonych od tych, którzy chcieli 
odwrócić od siebie odpowiedzialność, nadto uważa­
jąc, aby ta katastrofa była przynąjmnićj przestro­
gą i nauką mogącą nas uchronić od podobnych 
nieszczęść na przyszłość, opiszę tu treściwie i 
krótko jój przebieg, kładąc główny nacisk na po­
wody katastrofy, opiszę zaś według tego co sam 
widziałem lub co wiem od naocznych a wiarogo- 
dnych świadków, którzy byli w teatrze podczas 
wybuchu pożaru.

Na kwandrans przed 7ą godziną tj. przed roz­
poczęciem widowiska, gdy zasłona była jeszcze 
spuszczoną, galerye trzeciego i czwartego piętra 
już natłoczone (sprzedano na te galerye 854 bile­
ty) a loże, parkiet i parter zapełni me do połowy, 
służący zapalający lampv gazowe przy suficie sce­
ny, zapalił przypadkiem płócienną dekoracyę. 0- 
gień objął szybko wszystkie zwieszone u sufitu 
dekaraeye; służba (bo straży ogniowćj wHśc.iwćj 
wcale na scenie nie było) zamiast spuścić kurty­
nę żelazną, któraby o d d z ie liła  scenę od te a tru , 
znikła ze sceny, uciekając dała znać ubierającym 
się w garderobach artystom i churzystkom o wy­
buchu pożaru na scenie. Cały bardzo liczny per­
sonal sceny, częścią w kostiumach, częścią pół 
ubrany, począł uciekać z garderób będących na 
dwóch piętrach kamiennemi schodami wycbodzą- 
cemi wnrost na ulicę Maryii Teresy, i cały ten 
personal, oprócz trzech chórzystek i jednego służą­
cego ocalał. Sześć blisko minut trwał pożar na 
scenie, a w napełnionym teatrze nikt jeszcze o nim 
nie wiedział. Hałas na scenie i wielkie światło poczy­
tywano za przygotowania do przedstawienia,! pier­
wszy znak pożaru dała sama zasłona, która go 
dotąd zakrywała; rozszerzone ogniem powietrze, 
wydęło ją ku widzom, następnie rozdarło,, rzuciło 
ku galeryom, i nagle publiczność ujrzała w ogniu 
całą odsłonioną scenę. Z okrzykiem „ogień" rzu­
cili się widzowie ku drzwiom, z parkietu, z par­
teru, z lóż i z tylnych rzędów galeryj wybiegli 
lub zdołali wytłoczyć się na korytarze, lecz 
w chwili gdy zaledwie pierwsi widzowie wybie­
gali z sal, zamknięto gaz z obawy eksplozyi: lam­
py olejne nie były zapalone, i więc po zgaszeniu 
nagłem a przedwczcsnem gazu, zaległa zupełna 
ciemność wszystkie korytarze i schody. Pomimo te- 
eo większa część widzów z parteru i lóż dolnych 
(który- to parter jest w Ringteatrze istotnie na 
1 em piętrze) zdołała trafić odrazu na główne scho­
dy, i wyszła na Schottenring, druga część choć 
przewracała się i błądziła, wyszła do foyer lub na 
zewnętrzny balkon, z~ którego* jedni wyskoczyli

na ulicę, drudzy zeszli po przyniesionych nare­
szcie drabinach, jak wyżćj wspomniałem. Ocaliła 
się w ten sam sposób większa część publiczności 
z galeryi drugiego piętra; inni poprzewracani 
w ciemnych kurytarzach i zdeptani pomdleli, na­
stępnie udusili się dymem. Szczęśliwszego je­
szcze losu doznała cała prawie publiczność czwar­
tego i trzeciego piętra: z obu tych galeryj po 
prawćj stronie sceny, pierwsi może uciekający 
z tych miejsc widzowie, poprzewracali się w cie­
mnych schodach zawalając sobą drzwi otwierają 
ce się na zewnątrz tak, że nikt już z tych gale­
ry.] wyjść nie mógł. Gdy póżniój około llć j  go­
dziny w nocy straż ogniowa drzwi te wywa­
żyła, ujrzano całe schody i korytarz zatkany sto­
sem w jedną masę zbitych ciał, a ponieważ po­
za tą maSą ciał leżeli aż do galeryi poduszeni 
dymem widzowie, przeto ogień z galeryi chwy­
tając się sukien, doszedł w tym kamiennym ku- 
rytarzu aż do tego stosu trupów i na pół go prze­
palił. Straszny był widok tej masy splątanych 
ciał! z poczerniałych dymem twarzy^ świeciły się 
białka ócz wyszłych na wierzch... U wielu tru­

pów wyciągnięte naprzód ręce i wyszczerzone zę­
by świadczyły o usiłowaniach wydobycia się z ci­
snącego ich tłumu. Tego strasznego obrazu ni­
gdy nie zapomnę!

Widocznie wielu widzów z przodowych rzędów 
na galeryi, nie zdołało się nawet z miejsc swoich 
wydostać, gdyż ciała ich spadły wraz z przepaloną 
galeryą na parter. Kości i szkielety w środku par­
teru sterczące zdają się świadczyć, że niektó­
rzy zrozpaczeni skakali z płonących galeryj na 
parter.

Z trzeciej i czwartej galeryi po lewej stronie 
zdołali ujść niektórzy widzowie; jeden z nich p. 
Kossowicz, mający przy sobie zapałki woskowe, 
świecąc niemi w ciemnych kurytarzach, sam wy­
szedł i wyprowadzić miał dwadzieścia kilka osób. 
Gdyby więc w pierwszych chwilach po przybyciu 
straży pożarnej o Tej godzinie* straż ta wdarła 
się! z pochodniami i latarniami na wyższe kury- 
tarźe, byłaby z pewnością choć kilkudziesięciu lu­
dzi ocaliła. Inspektor policyi, który wraz z kilku 
strażakami zajrzał tylko na parter i ujrzał go pu­
stym, ogłosił, że nie ma nikogo w teatrze. Fakt 
zaś, iż nikt już nie wychodził z teatru, zdawał 
sie tę wiadomość potwierdzać. Napróżno kilkana­
ście mieszkających w pobliżu teatru a biegnących 
na pomoc osób przyjaciołom lub publiczności, chcia­
ło wejść zaraz po 7ej godzinie do palącego się 
teatru, straż policyjna nie chciała ich puścić do 
wnętrza, twierdząc, że wszyscy już ocaleni. Napró­
żno kilku z pomiędzy widzów, którzy się z pa­
lącego teatru schronili na balkon, a między in- 
nemi panna Pawlik, która aż tu zdołała dojść 
z 2giej galeryi, wołali z balkonu, że w górnych 
kurytarzach duszą się sta ludzi, i wzywali straż 
ogniową aby spieszyła tam z pochodniami na ra­
tunek. Odpowiedziała im straż, że wszyscy już 
ocaleni, że w teatrze nie ma nikogo! Dopiero
0 wpół do 8ej, gdy dach na teatrze przepalił się i 
dym mając woiny w górę odpływ przerzedził się 
na kurytarzach, ujrzano przy blasku ognia stosy 
zaduszonych na schodach i kurytarzach.

Ten opis smutną jeszcze zamknąć muszę wia­
domością, iż ni& ma już żadnej wątpliwości, że 
poseł Władysław Pęgowski wraz z żoną byli 
w teatrze podczas pożaru i tam śmierć znaleźli. 
Wprawdzie ciał ich dotąd nie znaleziono lub mię­
dzy spalonemi ciałami nie zdołano rozpoznać- 
lecz w garderobie parterowej znaleziono jego pa­
letot, w którem był klucz od mieszkania.

   — —— • •

W iedeń 13 grud. fte l.) Na wczorajszym pogrze­
bie ofiar 7, Ringtheater znajdowało się na cmen- 
tarzu^centralnym 30,000 osób; porządek i spokoj- 
ność nie zostały ani na chwilę naruszone. Rada 
gminna Wiednia uchwaliła 50,000 złr. wsparcia. 
Wczoraj wieczór składki w Magistracie złożone 
wynosiły już 300,000 złr.

W iedeń 13 grud. ( Tel.) Dziś przed południem 
rewidowano lokalności podziemne i piwnice Ring- 
theatru i znaleziono, że wszystko całkowicie jest 
zachowane. Środkowa przestrzeń parkietowa i or­
kiestra zapadły się. W piwnicy nie napotkano tru­
pów. Do Hej godziny dziś odwołano dalszych 50 
nazwisk osób, które zameldowano^jako zapodzia­
ne, natomiast przekonano się, że rzeczywiście za­
podziani, którzy byli w teatrze, nie znajdują się 
jeszcze na liście.

Paryż 14 grudnia (tele.gr.). Za inieyatywą pani 
Adam dyrektorowie dzienników paryzkich wybrali 
komitet w celu urządzenia składek' na wsparcie 
rodzin po ofiarach pożaru Ringtheatm wiedeńskie­
go. Komitet przesłał do burmistrza miasta Wiednia 
telegram wyrażający współczucie dzienników pa­
ryzkieb dla ciężko dotkniętej ludności Wiednia
1 postanowił w zasadzie, że w teatrze Opery ma 
być dane przedstawienie, a ze strony prasyjpary- 
skiej urządzony wielki bal.

Gospodarstwo handel i przemysł
W  i e d e ń  12 g ru d n ia .
Na dzisiejszy  ta r g  p rzypędzono  wołów g a licy jsk ich  

i bukow ińsk ich  362 , w ęg iersk ich  1433, n iem ieck ich  
3 4 4 , n a  śro d ę  zam eldow ano  k on tum acy jnych  50; 
razem  2 1 8 9 .

G alicy jsk ie  p łacono  5 3 ,  56 z łr., je d n a  p a rty a  o- 
bbw szych 6 1 1/ ,  złr.,’ w ęg ie rsk ie  52 do 55, 5 7 1/2 złr , 
sobliw sze 59 do 61 złr.; d iem reck ie  52  do 58 złr.

W szystko  sp ized  no.
W. Amirowicz & K. Schels Cafł Stierbdck.

t r t jh s i fy  w rtrfal* 
ilca ad R d lah cy l.

W aite itao r"  niw pocko-

|3238.] N A D E S Ł A N E .

Maszyny do szycia do użytku domowego o- 
kazują się coraz bardziej jako niezbędne, jak to 
poświadczyć mogą wszystkie gospodynie domu, 
które już robiły próbę z jedną lub drugą maszyną 
do szycia. Jakkolwiek wiele z nich może być 
użytych z korzyścią w wielkich gospodarstwach 
domowych, to jednak istnieje maszyna wszędzie 
uznana, przewyższająca pod względem oszczę­
dzenia czasu i siły roboczej wszelkie inne, dla 
tego też jest nieodstępną dla gospodyni domu, 
wszystko jedno czy rodzina jest wielką czy małą, 
zamożną lub ubogą. Jest to maszyna do szycia, 
która w skutek swej działalności zastępuje wiele 
pracowitych rąk a jakkolwiek w gospodarstwie 
domowem nie ma tyle usług do spełnienia, jak u 
przemysłowca, to przecież trudno o lepszą loka- 
cyę kapitału, gdyż zastępuje ona obce siły i oszczę­
dza jedynie przez to w jednym roku więcej, niż 
kosztuje. Wprawdzie mówić można przytem tylko 
o praktycznych t. j. takich maszynach do szycia, 
które z powodu swej konstrnkcyi nadają się do 
w s z y s t k i c h  robót do szycia znachodzących się 
w użyciu rodzinnem, a łatwych do wyuczenia, i 
które nie prędko się psują i bez trudności mogą 
być używanemi. Do tych maszyn do szycia nale­
żą w pierwszym rzędzie oryginalne maszyny słyn­
nej w świecie firmy The Singer Manufacturing Co. 
w Nowym Jorku, zastępowanej w Krakowie przez 
p. Cr. Ńeidlingera przy ulicy Floryańskiej. Fabry­
ka ta sprzedała dotychczas 4 miliony sztuk tych 
maszyn, jest to więc niezawodnie najlepszy do­
wód rzetelności, a zarazem i trwałości tych wy­
robów. Maszyny do szycia sprzedaje p. Neidlinger 
także na częściowe tygodniowe spłaty.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga telegrafują, że wczoraj zapadł 

wyrok w procesie jenerała M r o w i ń s k i e g o ,  T e- 
g l e w a  i F u r  s owa .  Zostali oni uznani w i n n y ­
mi  i skazani na wygnanie do gubernii Archan- 
gielskiej. M r o w i ń s k i  został pozbawiony rangi 
jenerała. Wyrok zostanie przedłożony przez mini­
stra sprawiedliwości Cesarzowi do potwierdzenia.

T e leg r a m y  w ła sn e  „C zasu."

W iedeń 13 grudnia. Wiener Allg. Ztg zamie- 
śzcza doniesienie z Petersburga drogą pośrednią 
otrzymane, które mówi: Usposobienie umysłów na 
dworze cesarskim jest bardzo przygnębione i po­
nure. Mimo wszelkich środków policyjnych nadsy­
łane są listy z pogróżkami, w których jest udzie­
lona rada, aby zaniechać myśli koronowania się 
w Moskwie. Ruch rewolucyjny niewątpliwie wzma­
ga się. NowojeWremia dowiaduje się, że niektóre 
mocarstwa zamierzają wkrótce poczynić przedsta­
wienia do rządu rosyjskiego z powodu podburza­
jących artykułów dziennika Aksakowa Rui prze­
ciw traktatowi berlińskiemu. Nowoje Wremia o- 
świadcza, że rząd odpowiedzialnym jest za takie 
zapatrywania.

Telegramy biura koresp.

żadne uwzględnienie nie spotka akcyonarynszów. 
Dziś dalszy ciąg obrad.

Wiedeń 13 grudnia. W Izbie deputowanych 
wniesionem było przedłożenie rządowe tyczące się 
użycia uchwalonego na budowę nowego zakładu cze­
skiego kształcenia nauczycielek kredytu 75,000 
złr. na zakupno gruntu Rudolfsquai, będącego wła­
snością gminy Pragi. Minister skarbu oznajmił, że 
cofa projekt ustawy względem podwyższenia cła 
wchodowego i zaprowadzenia podatku konsumcyj- 
nego od olejów mineralnych, zapowiadając przed­
łożenie dotyczącego projektu ustawy. Podczas ob­
rad nad nowellą wojskową § 27 na wniosek Ton- 
klego przyjęty został w redakcyi projektu rządo­
wego, który wydział Izby wykreślił, a to po o- 
świadczeniu ministra obrony krajowej, że rząd nie 
może skrócić czasu wykształcenia nauczycieli i kan­
dydatów nauczycielskich, których już bez tego u- 
względniono. § 32 (pociągnięcie 4ej klasy wieku 
tam. gdzie kontyngens nie został wypełniony z pier­
wszych trzech klas), przyjęty został podług pro­
jektu rządowego.

W iedeń 13 grudnia. Wiener Ztg ogłasza sank- 
cyonowaną przez N. Pana ustawę tyczącą się kre­
dytu 50,000 złr. na wsparcie pozostałych po ofia­
rach pożaru w Ringtheater. Następnie^ ogłasza 
konsens na kolej żelazną z Poczeradu, Wierzmes i 
Brandeis przez Czetakowice do Mochowa.

P a r y ż  13 grudnia. Senat uchwalił jednogło­
śnie kredyt na wyprawę tunetańską.

Paryż 13 grudnia. Komisy a Izby poselskiej 
dla traktatów handlowych weźmie traktat z Au- 
stryą pod obrady dopiero po innych traktatach, 
które wykażą doniosłość przepisu wzajemnego 
traktowania państw jako najwięcej uprzywilejo­
wanych.

Rzym 13 grudnia. Papież przyjmując na po­
słuchaniu pożegnalnem arcybiskupów i biskupów, 
odebrał adres łaciński od ks. Schwarzenberga, k tó­
ry objawia ścisłe połączenie episkopatu z Stolicą 
Apostolską, dziękuje za akt kanonizacyi i ubole­
wa, że nieszczęśliwe okoliczności obecne nie po­
zwoliły rozwinąć tradycyjnej świetności. Papież 
odpowiedział, dziękując za uczucia episkopatu, iż 
wspomniane połączenie episkopatu z Stolicą pa­
pieską jest dziś bardziej niż kiedykolwiek potrze­
bne, gdy nietylko sam Kościół, ale nawet Bóg co­
raz więcej wystawiani są na pociski; uderzają 
dziś także na ustanowione przez Boga zwierzchnic­
two Stolicy papieskiej, a jednak ta jest tak wła­
ściwą, aby namiętności ludzkie hamować, wzbu. 
rzone tłumy łagodzić. Zapoznano z równym hez- 
rozumem jak zuchwalstwem dobrodziejstwa, które 
Stolica Śta wszystkim ludom wyświadcza. Niecbaj 
wreszcie Włochy poznają, że to, coby zrobiły dla 
wolności i prawa Papieża, nie wypadnie na zgubę 
Włoch, lecz na ich dobro. W końcu błogosławił 
Papież obecnych.

Rzym 13 grudnia. A jencja Stefaniego ogła­
sza depeszę, która ją  z dobrego źródła dochodzi 
z Bukaresztu, że Włochy odpowiednio do świeżych 
wyjaśnień Manciniego w Bukareszcie dały do zro­
zumienia, że w kwestyi Dunaju zamierzają zajmo­
wać się tylko “wielką zasadą wolności żeglugi, co 
do czego już rząd austró-węgierski dał z wła­
snego popędu najobszerniejsze i najbardziej za- 
dawalniające oświadczenia. Depesza donosi dalej, 
że Rumunia ze względu na przedstawienie roz­
maitych dyplomatów, postanowiła odroczyć prze­
prowadzenie regulaminu co do kart pobytu.

K onstantynopol 13 grudnia. Dziennik u- 
rzędowy Elweczi donosi z d. 8 b. m., że w osta­
tnich 10 dniach na 3340 pielgrzymów 45 umarło, 
z tych 21 na cholerę, 12 na biegunkę podejrzaną. 
Z Mekki donoszą z d. 20 listopada: W ostatnich 
trzech dniach zaszło 19 wypadków cholery, z tych 
7 śmiertelnych. W Dżedda 28 listopada 3 wypadki 
cholery.

W iedeń 13 grudnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izby wyższej, które dopiero koło 
godz. l le j  skończyło się, rozpoczęły się rozprawy 
nad koleją zachodnią. Po przemówieniu sprawo­
zdawcy Pienera minister handlu bronił przedłoże­
nia rządowego, zwracając uwagę na korzyści za­
sady objęcia kolei na rzecz państwa i dowodził, 
że przez wykupno kolei za pomocą obligacyj’w zło­
cie żaden ciężar na państwo nie spadnie, ani "też

K u r s a .  — W i e d e ń  13-go grudnia 2 godz. 
30 minut po poł Renta papierowa 77*35. — Renta 
srebrna 78*20. — Renta złota 95*90. — 6% Ren­
ta złota węgierska 119*85. — Losy z roku 1860 
134*20. — Akcye Banku Narodowego 836*—. — 
Akcye kredytowe 363*40. — Londyn 118*85. — 
Dukaty —*—. — Napoleony 9*43. — Lombar­
dy 153*25 — Losy 1864 roku 173*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 310*75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Ozemiowieckiej 177*75. — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 169*—. — Anglo-Bank 153*25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*—. — Losy prem. 
węgierskie 122*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149*—. Akcye kolei półn. - zach. austr. 234*50. — 
6°/„ Listy zast. hipoteczne 101*60.— Marki 58*15. 
Ruble 124*75*— 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101*50. —Nowa renta papierowa 
94*90 złr. — 4°/„ Renta węgierska 90*05. — 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i K Io b u k o tta k i.

Kar? pieniędzy i papiardw publ
H r a h ó ^  13 grudnia.

liUDIe pa-.nerowir- r-ogyjskii- ..rt *00 ra.
srebrny obrączkowy 

Karki niemieckie za 100 marek 
Dnkat ważny 
dl-frankówka
imperyał ważny .
Srebro anstryackie z*. 100 złr,
Kupony srebrne płatne za 100 złr

Listy zastawu* i obligi,
* pożyczka krajowa galicyjska ■»

• ihligacye indemnizacyjne galicyjskie
i*  listy zast.. Tow. kredyt, ziemsk. 
ią  listy ta s t Tow kredyt, ziemsk ■ i  S?
(W listy banku hipot “  -
ńgt listy ilhizn aralie zakł win*. S *
5‘A listy zast,. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
*>* Lr i > zant iiankii hipot gai. z pre 0 *
5* listy zast. „ - „ zwrotne za 40 lat
'i* listy* zast e z. kr. z w Krakowie, zwrot 

za !ł6 lat, srebrem za 100 złr. w *. 
s t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
■>ri listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, za 100 złr w a. .
M listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w a.
V* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 mbli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 nibli)
Akcye kolejowe i bankowe.

vfcnve kolei Karola Ludwika po złr
„ Lwowsko-Czerniowieckiej 

,  banku hipot. we Lwowie
.  banko g-al. dla h. i prz. w Krab

\Losy krajowe. 
i.osj uiastj. Krakowa 
■ohv miasta Stanisławowa

*§
U
?!

a
p. < 
i*•* 9

aa

■g*
§5

żio
200
200
‘*V*i

płaca żsdai

124 -  
1 55 

57 50 
5 55 
9 36 
9 62 

100 — 
99 50

125 50 
1 7o 

58 50 
5 65 
9 45 
9 72 

100 —

101 — 
100 50 
96 25

100 50
101 25 
101 —
93 —

102 — 
99 —

103 — 
102 — 
97 75

101 50
102 50
103 -  

94 25
103 50 
100 50

98 — 100 —

100 - 102 —

100 - 103 -

103 -  
96 50:15 
84 50 g

106 -  
97 75,-lj
86 e

311 -  
177 -
303 —

313 -  
179 -  
313 —

21 25

li 2 6  -

22 25 
26 50

*7,
4‘ó

«
4*/,
47.

W i e d e ń  12 grudnia
Obligi długu państwu. 
Renta papierowa . .

„ srebrna .
„ złota ...............................

Losy z roku 1854 po 250 złi
1860 * 500
I860 „ 100 „

» 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Ooino-Renten
Obhgi indemmisacyjne.

Osesfcie , . 10 padat.
Bukowińskie „
Galicyjskie .
Morawskie , „
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie . „
Ś z lą s k ie ............................  ,  „
Styryjskie . • „
Siedmiogrodzkie . . 7*,, „
W ę g ie rsk ie .........................  „ „
W egier. z klauz. 1867
bel' Oblig- poż- kolei węgierskiej
6?4 Renta węgierska złota . .
4 1/ ,*  „ * D (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 120 złr. 
Boden-Oredit, węgierskie . 140 „

„ „ austryackie 80 -
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie 200 ,
Depositen-Bank . . .  200 ,
Escompt Gesell. niż. austr . 500 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. *200 „ 
Anstro-węg. Ranku (Nat,.-Ba.) 600 , 
Unionbank . . 100 r
Vnrkehrsbank ogdlny . . 140 . 
Wied. Bankverein 100 «

Akcye kolei.
Albrechta . 
Alfóld-Fiume

200 złr. bez* 
900 „ 5*

pJacft lipa)*!

77 40 77 55
78 30 78 45|
93 90 94 05

123 50 124 —
134 - 134 25
135 75 ---------------

173 20 173 60
172 25 173 —
33 - — -----

105 25
100 75 101 50
101 - 101 50
104 — 104 40
105 — 106 —
103 — ----------------

108 — — —

104 - 104 75
99 25 100 —
99 55 99 75
98 50 99 -

134 40 134 85
119 85 120 -
98 - 98 50

153 25 153 50
_— 305 —

289 — 289 50
366 10 366 30
§62 50 363 -
307 50 308 50
895 — 900 —

838 - 840 —
143 90 144 10
155 - 155 50
142 40 142 70

ISIBd

176 -

Donau - Damptsch. - Ges. 525 zh - 5*
E lżb iety .............................. 210 r -
Linz-Budweis • 200 „ »
Salzburg-Tyrol . • • 200 .  »
Ferdynanda Nordbahn  ̂ 1050 * -
Franciszka Józefa . . 200 * „
Gal. Karola Ludwika 210 * ,
Koszycko-Oderberg. 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
N ord west austr. . . • 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ..........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I • 200 „ „
Staata-Eisenb.-Gesell. 200 „ „
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . • • 200 „ u
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* . Boden Credit allg. złotem płatno 
5 •/ „ papier. 33 lat
67 , l'ow. kred! krakowskiego 18 lat 
77 , Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7  •/ złote 36 lat
47, (lal. Tow. kred. ziemsk....................
57 , Gal. Tow. kred. ziemsk....................
57, „ .  „ nowe 37 lat
67 . „ Bank. Hipot. lwów...................
6% „ „ Włość. „ . .
57 . Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57 , Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%*/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V; 7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . .  300 złr. 57, 
Altflld-Fiume . . . .  *200 » „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Lampfsoh. 100 i 200 „ 67.
Elżbiety ....................... 100 „ 4 7 ,7 .

Em. 1862 . . 300 B B B

płacą SP ają
580 — 582 -
220 25 220 50
195 50 196 -
187 - 187 50
2490 2498

197 - 198 —
3U  50 312 -
149 - 149 25
178 _ 178 50
235 10 236 -
262 25 262 75
175 75 176 26
170 50 171 —
335 50 336 -
153 — 153 50
250 50 251 50
167 - 166 50
169 25 169 75
172 50 173 -

118 25 118 75
100 20 100 60
— —104 50

105 50 106 50
101 50 102 50
99 - — —
96 40 97 —

100 50 101 -
100 50 101 -
101 70 102 20
102 20
100 75 100 90
101 - 102 -
! 99 50
101 80 103 50

94 75 95 25
94 80 95 20*
93 - 93 25
_ _ -- --
98 60 99 —
98 50 98 75

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*  
Em- 1870. . * 200 „ „

,  1872. . • 200 „ „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Epsries. Tarn. węg. ozęśó 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 7 ,*  

„ .  wal. austr. . . . »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1872 . „i

poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*  
Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

.  „ Em. 1873 . 900
Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300

II ,  1867 300
HI „ 1871 300 

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
„ „ Em. 1874 200

Hndolfa . 300
„ Em. 1869 . .

Em. 1872 . .
Salzkam. gut. zł 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . •
Siidbahn (Lombardy).

Theissb.-Gesell-. • •
WW . I.«pk»"n E m  m  _

* Nordost . . . .  300 n 
złotem . . 200 „

Westbahn . . . .  200 „ 
l  „ Em. 1874 200 „

Losy.
5*  Donau Reguł....................złr
Premiowe Wiedeńskie . . „

Węgierskie . .
„ Tureckie . . . fr

4Vż

300
300
200
200
500
500

3*
3*

200 złr. 5*

200

100
100
100
400

żądają
102 75 103 -
100 — 101 -
102 - 103 -
101 - 101 25

104 50 105 -
101 — 102 -
106 25 106 75
h05 80 106 30
(105 — 105 50
101 50 101 90
102 - 102 25

99 40 99 70
98 — — —

95 80 96 10
94 40 94 80

100 — 100 30
95 70 96 —
95 — 96 —

102 40 102 70
101 75 102 —

121 50
99 80 100 20
99 75 100 —
98 50 99 75

115 25 115 75
92 80 93 10

176 50 177 50
131 80 132 30
117 - 117 50
101 70 102 -

93 80 94 20
91 75 92 25
92 40 92 70

U l  50 112 25
94 50 95 —
92 75 93 25

118 75 119 25
133 25 133 50
124 — 124 50
20 75 26 2E

182 50 188 -

C l a r y ................................ rfr, 42
47, Donau-Dampfsoh. . . „ 106
Inszpruku...................................... 20
K eg lew ieh a ...............................   107,
K rakow skie..................... .....  » 20
Ofner (miasta Budy) . . .  * 40
P a l f y ...........................................42
R u d o lfa ....................................   10%
S a lm a .................................... * 42
Salzburgskie.......................... ...... 20
St. G e n o i s ................................  42
Stanisławowskie • • • • „ 20
4 7 ,7 , TryesteńsWe • • • ,  105
4 7 , » • • • ,  60
W ald ste in a .......................... „ 21
Windlsohgrfitia............................ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały ro sy jsk ie ................................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

■ iw ó w  10 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47. ” *
57 , - - » 37-letm e.
67,  „ a Banku hip. gal. . .
67. v » ,  wł°śc. Kalio- •
57, Obligi indemn. gal. 57 , podat. . 
6*/, „ pożyczki krajowej . . .

5 grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47. Listy likwidacyjne.....................

kupon

żądają
40 - 1*41 -

! 114 - 114 75
24 75 25 60

'"18 — ___  —

i 21 60 22 -
41 — 42 —
38 — 88 60
19 50 20 —
52 50 53 50

: 28 75 24 25
! 49 50 50 —

25 40 25 80
i 127 — 128 -
! 66 - 67 —

80 26 80 76
87 — 88 —

6 61 6 68
9 43 9 44
9 69 9 71

U  88 U  88
10 72 10 74
58 20 58 25

124 50 124 75

306 — 810 —
100 60 101 60

% 70 97 70
100 60 101 60
101 50 102 50
100 50 102 60
100 60 101 60
101 — 103 J—

I 1 rub.kop

_ _ . 97 25
-----  ----- 226 —
-----  ----- 85 04
— — --------4



C M S * Środy 14 Grudnia 1881.
masata&mśM

Oryginalne Singrra maszyny do szycia.
z nowcmi sam od zia ła ją cem i aparatami 
i nowemi zupełnie, cicho pracującemi, 
żadnemu zużyciu niepodlegającemi pod­
stawami na kółkach, są najdoskonal- 
szemi i najlepiej działającemi maszyna­
mi do szycia tak dla użytku rodzinnego 
jak dla wszelkich przemysłowych ce­
lów i dlatego nadają s rę szczególniej

j ‘ko

praktyczne
PODARUNKI

n a

4

Dotychczasowa sprzedaż blizko c z t e ­
r e c h  m il io n ó w  o r y g i n a l n y c h  
S i n g e r a  m a s z y n  do s z y c i a  —  
dowodzi więc najlepiej ich zalety przed 
w szelkie mi inneiui wyrobami, Sprzedaż 
na tygodniowe spłaty po 1 z l l \  w. a. 
bez żadnego podwyższenia ceny. Nauka 
szycia na maszynie darmo. Zupełne po-

(3237-1 4)r ę c z e n i e .

f  he Singer Manufacturing Company New-York w Krakowie ni. Floryańska 34.
osass

f (3302-1-2)

W sobotę dnia 17 grudnia b. r. 
o godz. lOcj zrana

w kościele 0 0 . Kapucynów  
odbędzie się

I I  s  z  ii ś  w  i ę  t SI
za spokój duszy ś. p.

Dra Fraac. Nowatora sliego,
zmarłego dnia 19 listopada 

w Sachy,
na które wdowa pozostała z rodziny za- __ 

prasza Przyjaciół i Pobożnych.

■ m n m m m n M B m i B m i B B S s s f f i a

X A K L 1 D

S i ó s t  v M i ł o s i e r d z i a

s w .
w  Cii*

rola Boromeusza
v n | c  (Teschenos t r .  Schl.)

()(‘i i s y » u a (  wszy- 
katolickim, Etórych 

otrzymały

>'ZOTO SW(
R idzicc: 

l e s t , aby

anew

ro g v

córki ich 
chowaniCj tak pod względem 
zajowym jakoteż naukowym, 
kliwa opieka jest w każdym 
ono. L' keye języków : polskie- 
iego, niemieckiego, fianćhsfeie- 
ego i włoskiego, nadto lekcje 

wzyki (ęą fo.rtej ianie i cytrze), 
vych itp. Także udzielają się 
‘no dla tych uczennic, których 

■X poświęcać się żąwpdpwi na- 
ciau oraz wychowa*cz<mu. 

rzyjęcia najkorzystniejsze. Na 
yłe się b ezp ła tn ie  „ P ro sp tk t" .  
łzych w iadom ości d wi d ieć 
d adresem: (3301-1 2)
•erin d f s  Pensionats  bei 

Boromaerinnen in 
,* I ic i ły  djtr. Suhlesier.

0 € 1 L 0 S K E M I E .
W celu wydzierżawienia  kantyny 

na  Zamku,  na ezas trzechletni, ogła­
sza się termin do wniesienia ofert na
dzień 18 grudnia 1881 r. do
godz. 10 przedpoł. w kancelaryi ko­
mendy rezerwowej 13 pułku piechoty 
Nr. 515 pod Zamkiem; później wnie­
sione oferty nie będą uwzględnione.

Warunki kontraktu mogą być co­
dziennie od godz. 9ej do 12ej przed­
południem w wyż wymienionej kan­
celaryi przejrzane.

Przy otwarciu ofert na dniu 18 
b. m. o godz. lOej przedpołud. winni 
być oferenci obecni. (3303-1-3)

P A M A
dobrza wychowana, obznajomioca z wiej- 
9kiem gospodarstwem, życzy sob:e przyjąć 
obowiązek do gospodarstwa lub jako panna 
d > gai dero by. — Wiadomość w Krakowie, 
K l e p  ar z.  ulica B a s z t o w a  Nr. 24, pod 
liter. F .  I> . (3229 2-3)

KASY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S . Al i k u c k i  eu ro

w  R y n k u  g ł. po d  N r. 28 .

'siktykaiit
potrzebny jest do składu ma- 
\n / / .  A ie m e fo  w Krakowie

'•zeb a kilku m echaników
(3310 1 3)

ie  zniżenie ceny 
o k  n i i  !

(1844-219 )

•ejszego dnia sprzedajemy 
coks z morawskich i pru- 
i — |M» 5 0  centów  

- ter, czyli za cctnar  
»> :’$> centów.

kupnie większych ilości, 
:m Kolej lub do domu.

. .ul Zakładu gazowego
I t o n r .  I o ss .

FOLWARK
do dóbr plebańskie:: Wirchomla wiel­
ka należący, z prawem propinacyi, 
gruntami, młymm. tartakiem, past­
wiskiem i łąką, przy samej kolei 
Ta rnowako-Leluehowskiej, pomiędzy 
i  iwniczną a Żegestowem położony, 
jest z wolnej ręki do wydzierżawie­
nia. Bliższej wiadomości udziela ks. 
proboszcz w M u s z y n i e  lub Dr. 
Stanisław Bartman c. k. Notaryusz 
w K r y n i c y .  (3290-2-3)

Beczki na piwo,
zawierające 25 — 30 wiader starej 
miary, z drzewa szczypiowego w do­
brym stanie, są do nabycia w bro­
warze  J. A. Johna Synów w Krakowie.
__________  (3014-7-9)_________________

Magasin d 'articles 
( I c  P a r i s .

C r a c o  v i e ,  Sukiennice No 12.
Monsieur I I .  R e / e .  fait prdvenir 
sa clientele, qu’il a reęu un grand 
choix de jolis articles pour cadeaux 
de Noel, un beau choix de jouets 
fins de Paris et de Niirnbcrg. (3289 2-3)

I H O R A U Y  k l l l l l
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlDlER 

Zalecane przez znakomitości lekarskie 
przeciw Chorobom żołądka, w ątroby, zat­
w ardzeniu , liszajom , hem oroidom  i re u ­
m a tyzm ow i,  skład główny u pana Didier, 
20 ,Bd. Poissonniere w  P aryżu ; w  Krakowie, 
w  aptekach PP. Trauczyńskiego i Itedyka. 

  (2894-7-)"

* KANTOR W Y M IA N Y  *
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

hipotecznego we Lwowie

m i w n  F iw i i iB .

i mouTi
je a t  o M ĄCZKA RY ŻO W A  sp «

I  F i l i e  t e g o ż  w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w -  
e a c l i  i  T a r n o p o l u

s p r z e d a j ą  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  
nowo wydawane

o

|0listy hipoteczne l
Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P . CJ 

XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 

ą% kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.
| | |  (Przedruk nie budzie płacony). (3097-10 )

Stare miedzioryty, 
książki, obrazy,

pojedynczo i w  ca łych  zbiorach kupuje  
po n ajw yższych  cenach. 029333)

C a r p e n t i e r
w Krakowie, w hotelu Drezdeńskim, 

po 14 grudnia w Wiedniu, I., Seilergasse 9.
|  Pierwsza nagroda

KOTU LIPOT’sches
^Wein-Exportgeschaft

to ffcrsckeb, Cn?arii.

rozsyła najszlachetniejsze 
i najlepsze [5219-5-20]

wina węgierskie.
R a r y ł k n  n a  p r ó b ę
z 4 litrami najlepszego 
białego wina stołowego.

(Cabinet) zlr. 2, 
baryłka z 4 litrami wina 
czerwon. (Ansleso) 3 złr. 
Wszystko bez kosztów, z 
baryłkę i opłat, do wszy­
stkich śtacyj poczt, za go­

tówkę lub za zaliczkę.

Pierwsza nagi oda j Itagroda od 
3  z ł o t e  , przez e_ ]{ rzę,i Wy}ącz.

medale wypróbowane, jedynie

znaczone
uprzywilow. wielokrotnie i 
wyłącz, za dobre uznane |,

3  wielkie srebrne |
medale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
które z powodu niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich 
cen przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów /  złotym  i  3 w ielkum i me­
dalam i srebrnemi odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Maść Cesarz A lekandet 
rosyjski za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym  medalem zasługi do noszenia przy

orderze św. Stanisław a. .
Ochrony te przeciw przeciągom powietrza sa wyrabiane z bawełny, obciągnięte lahie- 

lem (w białym czerwono-brunatnym i dębowym kotorze) według barwy pokostowanego okna. 
Przewyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg po­
wietrza zostajo ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przy­
rząd jest tak łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe

i debowe 6 cnt.; do drzwi białe 71/, i 13 c n t, czerwono-
(2593-8-9)

za metr 5 cnt., czerwono-brunatne 
brunatne i dębowe 9 i 14 cnt.

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. _ _
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspie­

szniej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przy­
słaną będzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia.

W i e d e ń ,  M o l o n r a f r i n g  N r .  1 8  c .  k .  n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y ______
| Nadzwyczajna 

o s z c z ę d n o ś ć  
paliwa

speayamie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to dział: s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

4i8dostrzeidisa przyiiaja źa  ciała
nadaje esrs©

M i t  MTilUl

t y  e s *
S S a g s s y u  ^ © rfsK a a  w  5" a r j i a ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
K r a k o w i e  u pp. J. TrauesyiłBkiego, .. 

liećyka, Leona Feistucha i W. Fonza, — w Czor 
aicwcach w aptece p (loliehowskiego, - -  i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1919 21-)

Ti W

Uczeń aptekarski
mający rok pvakt) ki, znajdzie umieszczenie 
w aptece w W a d o w i c a c h .  (3299-2 3)

H c n h a  w staiszym wieku, poszukuje o- 
U o U l-C l bowiązku jako bona lub do go- 
<podarstwa; zna przjtem  dokładnie kra- 
wiecczyznę. A dres: Mary a Czechowska, 
plac Szczepański p;d  Nr. 241 I. piętro w 
Ku kowie.____________________ (3291 2-3)

Nauczyciel muzyki
obeznany d kładnie ze swoim tachem od 
lac kilkunastu, udzLla lekcyj gry na forte­
pianie za umiarkowana cenę. Adres: Igna­
cy BobrzyAski pod L 11 ł rzy ulicy św. 
A n n y  w Krakowie.___________ (3091-5 6)

Gospodarz ekonom,
rutynowany i cncrgi zny, znajdzie zaraz umie­
szczenie. Kandydaci stanu wolnego mają pier­
wszeństwo, nieuwzględnieni zaś pozostaną bez 
odpowiedzi. Zgłoszenia się przy dołączeniu od­
pisu świadectw lub pisemnych poleceń przesyłać 
należy opłatnio pod liter. I I . 14. \ o w y  tincz  
poste restante. (,3197-3-3)

CZE/

Wilh. Luksch
w  W i e d n i u ,  h r a b e u  : t !».

P f f l T  Największy skład 
a l b u m ó w  i w a c h l a r z y  

w Wiedniu.
T r w a l e  z r o b io n e *  a l l u u i i y  # °  (na 2CO fotografij) z lr €!• 1 P — r
A « a c l i l a r z c j e ( l w a l m c  od zlr. 2 — 3 0 ,  w  n d i l n r / e  p i e r z y n i e  od /.lr. I — I O O .  

n a d i l a r / e  k o r o n k o w e  od złr. 3 0 — 9 5 0 .
M lic / .n e  n o w o ń c i  n a  ^ w  i a z i l k i s  i i z i l o l i y .  ■*4»rl*ii«*i«etl4i w czarnej lub czor- 

wonej juchtow ej skó rze  d o trz e  zrobione z dowolnym  zam kiem  i lite rą  » ł r .  1 * 8 0 .
l* 4 » r li iK M ie ili i  « lm ia » i4 ie  p l u s z o w e  gustow nie zrobione z dow olnem i lit. 3  z l r .
K o m p le t n e
P u d e ł k a  

inieyałami
■ ■ iM le-ik a  z  5 0  a n ^ i e l .  old style paper i gustowneini dowolnemi inieyałami z ł r .  3 .
Sprzedaż po starych cenach fabrycznych oznaczonych na każdej sztuce.
Zamówienia z prowincyi za zaliczka.
Towary nieodpowiednie najchętniej'będą wymienione.
Katalog na żądanie, katalogi 6 p o r z i i i U i a r l i  t n ń c ó n  i i i r z y l m r a r h  h n i y l i o -  

n o w y c li  należy żądać oddzielnie. ” (3204 1-4)

- -- - ^ l io iu n in u  /IMIUIUIIO !a VłV» *• Ullll. liii ii i .  »  u  ■ ■ •
n e  g a r n i t u r y  n n  I t i u r l i t t  alit |i i< ,m iia  począwszy od z l r .  1 .1 .
*: .10 l iM tn m i i s o  k o p e r t a m i  z dowolnym drukiem kolorowym i

S B esaaB aaB saas

A S T H M E DuB*ność, 
chrypka,

  katary, za­
dawnione i wszelkie cierpienia kana- 
łów®oddechowyoh ustępują po użyciu 
KUREK LEVASSEURA.

I\ E V R ALG I ES
nerwowe każdej chwili 
użyciu pigułek antinewri 
D ra C R O N IE R .

W szel­
kie cier­

pienia
( P° gijnych

ustępują
wralgiin

W Paryżu, Skład głów ny w Aptece pana Levasseiir, rue d* 1* Monnaie, t ł .  
Dostać można w e w szystk ich  R lćw nych ap tek ach .—~̂TmrrrmiT-t i r~ i m —

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

J. P O P E L A R Z ,
|  c. k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. |

U

i S ; ; A I N T - R A P H A £ L S
• "V •-.-i - ‘ /-r- 4: ■ ■ s -<V. -

:W  ~

jako zadatek otrzymać można

kwit częściowy
Wino Saint-Raphael ze znanych win 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna

wjest najbogatsze 
Przyjemne dla żołądka,

U x p o r t a < * j a

pierwiastki 
stanowi

kobiet, dzieci i osób w pode- 
do rzędu win nąjzbawienniej 
kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną (J v Y /a /, 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  .

Sprzedaje sieio Krakowie w aptekach P P - Trauczyńskiego i Itedyka; 
w cukierni P . Heinricha, ctc.

Cie Prop10 duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(3049-38-)

C. k. u p r z .  z n a k  o c h ro n n y . t l '  i ’a r y z u  1 8 7 8  r . o d zn a c zo n a . W d w a n ia ją c o  .» n t i» c p < y c *®y śro ileU  k o n s e r w u ją c y  i 
z a p o b ie g a w c z y  «io I i l g łe n ic in e g o  p ie lę g n o w a n ia  u st 
i - r o d e li  o c h r o n n y  przeciw - z a r a ź l iw e m u  w p ły w o w i  
p rze z  D r . O. Yl• F A B E H A  w  W ie d n iu  p r z y b o c z n e ­

g o  d e n ty s tę  i .  p* C e sa r z a  M e k s y k a ń s k ie g o .
Cucalyptus esencja do ust usuwa natychmiast i nazawsze wszelką niemiła woń z ust; jest niezawodnym środkiem przeciw bólowi zębów spruchniałych; odświeża grunto­

wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je  odświeżającym zapachem. Ces. rosyjski rząd wprowadził esencyę do ust „Eucalyptus4* w publicznych szpitalach, jako 
irodek odwaniający pokoje osób chorych i jako środek leczniczy w pasożytnych dolegliwościach ust i krtani. & ĘT Cena flakonu 1 z ł r .  SO cent. w. a .

cznych aptekach i składach pachnideł państwa austr.weg. i zagranicy. Główny skład ma FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, Sonnenfelsgasse Nr. 7.

EUCALYPTUS-MDHD-ESSESZi

UfajWiżs/c c ia siiie iiic
■z s t y c z n i a  1 8 8 2

na jeden

LUBLAŃSKI
L O S .

Koszta w  13 sp łatach  
!><> 3  złr.

d ł o w n a  w y g r a n a

złr. 30.000 w a
najmniejsza wygrana 

30 złr.
Rocznie t rzy  ciągnienia.

Xupujtp y gin już po złożeniu pierw- 
«*«•) Pp-aty na 2 złr. sam na wszystkie 

w) grane.

«  *  »  «  u  a  w  y  « . a  u  a  l o s ó w  
u i t l a n s k i c i i  w y c i a g n i e t a

zostftłft 2 kwietnia i860 r. z kwotą 
.15.000 /Ir. ,ia wydany przez

nas

kwit częściowy
a 2 stycznia 1881 r. kwotą . * 1 0 .0 0 0  
* 4  r .  w. a. na los sprzedany przez nasz 

kantor wymiany.

I j o s y  z a  g o t ó w k ę  p «
3 4  Z l r .  [3255-3-8]

WLC11SLLRGESCHAFT der ADMINISTJRATION des

„MERCUR1W I R U ,  
w "Uteile IO u Cli. corn*.

W o llz e ilc  I «  «»• i:>.

Do nabycia we wszystkich znacznyt
We wszystkich moich składach, jest także zawsze do nabycia Dr. c .  II. Fabera oddawna słynne, już w r. 1862 w Londynie wielkim medalem odznaczone, c. k. upr* 

” 1*111 I T 1 N " do higienicznego pielęgnowania ust, i konserwowania zębów. — Składy mają: W WIEDNIU F i l i p  S fe u s te in ,KYDI.O <!<> 1ST   „ .      v .... ____
talski, K. Wiszniewski apt., Skórezewski i Polakiewicz, Józef Trauczyński apt., Józef Itudnicki, A. Siedlecki apt., W. Fenz, F. Br. Ilahn i J. Czyncicl.

w KRAKOWIE J. Zapla-
(1265-20-25)

I>° dzihiejązoąo Urn dołączą  sio prospekt na pismo
m ai'!#.<> i ,,n*<rowa„<. p. (. u ik i lE  U IT O L K  H 1E
rpiiaknm .  VC *  -f  " l^r«kow ir od l.tgo stycznia 1STN2 r. pod - f taak cyą  U. Wyeirlskietto.

Czcionkami Drukarni *Cza8Uu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jónf Łakocińtki


